Nr. 118. 


We Lwowie — Piątek 29- Kwietnia 1898 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


wa Lwowie na prowincyi za granicą 


uiesięcznie 1 zł.50et. 2 zł. 
kwartalnie 4 zł.50ct. 62zł. 77zł. 50 et. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
‘lubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


auntow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


BIURA REDAKCYI: 


ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5— 


6 wieczorem. 


CALETA NARÓD 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S$ rano — dla prowincyi o godzinie 9 wieczorem. 


Redaktor: 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 28 kwietnia. 


Podnosiliśmy już, że gdv Rosya, 


Francya i Anglia podzieliły się Kretą, 
zająwszy każda z osobna odrębne czę- 
ści wyspy, bardzo być może, iż s; ra- 
wa gubernatora Krety na ruski mie- 
siąc odłożoną zostanie. Nie mogąc ża- 
dna z nich vabraó całej wyspy —- te- 
go klucza do wschodniej połaci Śród- 
ziemn: go morza, Dardanelów i kanału 
Nuezkiego — zatrzymają dla siebie 
każda po kawałku, i Grecy wraz z 
powstańcami kreteńskimi pójdą z kwit- 
kiem. Otóż Berl. Tagblatt otrzymuje 
z Konstantynopola telegram następu- 
jący: „Obiega u pogłoska, że Kosya, 
Francya i Anglia zawarły tajny 
układ oo do Krety, mocą którego 
przyszłość wyspy rozstrzygnię.ą Zo- 
staje. Kreta otrzyma OogiamoczonĄą au- 
tonomię, — pewne punkta pozostaną 
w posiadaniu tych mocarstw, — guber- 
natorem ma zostać jeden z dawniej- 
szych kandydatów, ponieważ reszta 
mocarstw ną kandydaturę ke, Jerzego 
greckiego się nie godzi”. © i 
Rosya coraz otw:roiej występuje 
w Azyi wohodniej. I tak donosi 
Times z Pekinu, że taksamo jak Port 
Artura ma byó południowa ozęść Ta- 
lienwanu uważana jedynie za pozycyę 
wojskową 1 przeto dla obcych stat- 
ków kupieckich zamkniętą; fortyfika 
oye w lalienwanie już rozpoczęte 1 
plac na warstat morski wytyczony. 
Anglia zgodziła się na zamknięc e Por- 
tn Artura dla handla powszechnego, 
skoro Talienwan miał pozostać portem 
handlowym. Co uczyni teraz, czy za- 
loży protest? Nie założy, bo Rosya 
nie posłucha, a Wielka Brytauia nie 
zdoła namacalnie poprzeć słów pro- 
testu. E: Iai 
Niemcy doczekały się nareszcie, Że 
książę Henryk pruski będzie 
przez oesarza chińskiego 
przyjęty jako równy rodem. Ks. Hen- 
ryk, brat cesarza, kontradmirał, dowo- 
dzący drugą dywizyą eskadry niemie- 
ckiej we wschodniej Azyi pod wodzą 
wiceadmirała Diederichsa, po niesłycha- 
nie pompatycznej przemowie Cesarza 
Wilhelma i swojej odpłynął z Kielu i 
miał w połowie marca stanąć w Kiao- 
ozan. Stało się inaczej. Nieszczęście 
za nieszczęściem prześladowało ich, ku 
strasznemu zmartwieniu Niemców o- 
kręta dywizyi księcia okazały się nie- 
zdałymi i licho prowadzonymi. Powoli 
wiókł się książę do Ceylonu, Singapo- 
re, Hongkongu, Szangaju, tu i ówdzie 
polując, dając produkcye na rowerze, 
ucztując. Zaledwo uchronił się od te- 
go, że na ziemi chińskiej nie został 
owitany przez podrzędnego urzędni- 
a. Wreszcie okazało się, dlaczego 
zbyt długo naprawiano w Hongkongu 
banderowy okręt księcia „Deutach- 
land“, Rząd ohińsk: nie chorał dopu- 
śció księcia do cesarza — dotychczas 
bowiem wszyscy książęta dynasty ozni 
przyjmowani byli przez cesarzy chiń- 
skich wedle ceremoniału, ułożonego 


(dla hołdowników. Dlatego żaden z 


członków dynastyj europejskich nie 
odwidził dworu chińskiego. Na ten 
ceremoniał nie mogły się juśció zgo- 
dzić Niemcy. 

Nareszcie — jak donosi urzędowy 
Retchsanzeiger — po długich rokowa- 
niach między posłem niemieckim w 
Pekinie a rządem chińskim przyszedł 
do skutku układ, zatwierdzony przez 
cesarza chińskiego. Ponieważ to fakt 
historycsny, bo łamiący zwyczaje chiń 
szie i torujący drogę innym dynastom, 
podajemy szczegóły tego układu. Na 
pekińskim dworcu kolejowym przyjmą 
ks. Henryka: tsunglyamen (gabinet 
dla spraw zagranicznych ) i książęta 
krwi, i odprowadzą do poselstwa nie 
mieckiego. Nazajutrz odwidzi książę 
cesarza w jego letnim pałacu Wan- 
szauszan. Cesarz wstanie na przy: 
jęcie księcia 1 książę siądzie obok 
cesarza. Zaraz potem złoży cesarz re 
wizytę księciu, któremu czaso *o je- 
den z budynków w ogrodzie wanszau- 
szańsk'm będzie na mieszkanie dany. 
Cesarzowe eksrejentka toż samo obja- 
waiła, że pragnie przyjąć księcia, i na- 
kazała pokazać mu wszystek pałac, do 
którego przystęp był Kur>pejozykom 
dotychczas wzbroniony. Tak więc ce- 
sarz chiński przyjął etykietę euro- 
pejską, i Niemoy dumni z tego, że 
się to pierwszemu stało „bratu 1 wy- 
słannikowi cesarza niemieckiego". 

We Francyi dosó cicho rozwija się 
ruch wyborczy; natomiast z całą forsą 
pracują francuskie arsenały 
morskie. W Breście niezmordowa- 
nie pracują Bad wyekwipowaniem ozte- 
rech wielkich pancerników. Wiceadmi 
ral Fournier ooazień zwidzą warstaty 
i zagrzewa do pospiechu. Pancernik 
„Karol Wielki“, który ma przewyższać 
wszystkie dotychczas zbudowane okrę- 
ty wojenne, jest już prawie zupełnie 
gotowy i zabiera artyleryę na swój 
pokład. Pancernik „Admirał Baudin“ 
będzie mógł za tydzień odbyć próbną 
jazdę, „Massena* będzie do trzech 
tygodni, a „Jena* przed wrześniem 
gotowy. 

Onegdajsza Köln. Zig. doniosła z 
Nowego Jorku, że „wedle wiadomośc, 
pochodzącej z niezwykle dob ego śró- 
dła waszyngtońskiego, istnieją rzeczy 
wiście między Stanami Zjedn, i 
Anglią punktacye, które o ile chodzi 
o gabinety, w dalszym toku do sojuszu 
dowieśóby powinne. Jak słychać, ustą- 
pienie amerykańskiego ministra spraw 
zagranicznych Shermana stoi w pe- 
wnym związku z temi rokowaniami. 
Ale tuż po em donosi New York He- 
sald, że „Rosya gotową jest, użyczyć 
Hiszpanii takiego samego poparcia, 
jakieby uzyskały Stany Zjednoczone 
od Anglii. Na wypadek tedy zawarcia 
przymierza pomiędzy Anglią i Stana- 
mi Zjedn. zawarte będzie takie samo 
przymier:.e pomiędzy Rosyą i Hiszpa- 
nią.* — Doniesienie Köln. Zig. nie 
brzmi tak stanowczo, jak wczorajsze 
wiadomości twierdziły. Oba zaś donie- 
sienia pochodzą z Nows*go Jorku, skąd 
codzień całe kupy kłamstw wychodzą. 

4 wojny hispańsko-amery 
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kańskiej wiemy tyle, co donoszą 
telegramy, którym jednak wiary da- 
wa” niepodobna. Okazało się mylnem, 
jakoby forty Hawanny strzelały do 
błokującej eskadry amerykańskiej ; by- 
ły to tylko strzały alarmowe, gdy e 

skadra pod noc nadciągnęła i sygna- 
łami świetlanymi się komunikowała. 
Również eskadra amerykańska nie 
znikła z pod Hawanny, tylko część 
jej jedna ne zachód, druga na wschód 
wyruszyła a reszta eskadry stoi. Je- 
dmi donoszą, że kanonierka hiszpańska 
spotkała koło Matanzas amerykań 
skiego torpedoburcę „Cushing“; oba 
okręty strzeliły do siebie, amerykań- 
ski został trafiony, ale zdołał umknąć. 
Wedle innych wiadomości został poj- 
many. Co do rucLów obu flot, nikt 
pewnej wiadomości dać nie zdoła, bo 
to ścisła tajemnica. Hiszpańska podo 

bno się nie ruszy, dopóki nie będzie 
miała węgla i żywności podostatkiem. 
Jej celem może być tylko doraźny 
pogrom nieprzyjaciela, bo jeno w tem 
ratunek, a do tego należy się przygo- 
tować. 


Najkorzystniejsza: oferty. 


Lwów d. 28 kwietnia. 

Powód dawnych i at nazbyt uza- 
sadnionych żalów przemysłowców au 
stryja kich teraz nareszcie ma być 
usunięty, a nieporządek jaki dotąd 
istniał na polu dostaw dla instytucy1 
publicznych niezadługo już przez u- 
stawę ma również zniknąć. W projek- 
Gie ustawy o związku ałowym między 
Austryą a Węgrami zuajduje się zapo 
wiedź tego. Na szczęście w tej kwe 
styi Austrya  zarezerwowała sobie 
wolną rękę wobec Węgier, sam zaś 
minister handla dr. Baernreither do 
piero przed kilku dniami wobec de- 
putacyi przemysłowców bez ogródek 
uznał prawo pierwszeństwa przemysłu 
swojskiego w obejmowaniu dostaw. — 
Przemysł austryacki z wielu powodów 
radośnie powitać winien ten fakt, Wi- 
doki eksportu zagranicę znacznie s% 
pogorszyły, tembardziej więc zwrócić 
trzeba uwagę na utrzymanie pod 
swoim wpływem wewnętrznego rynku 
zbytu. 

A oo można i co należy dziś rozu- 
mieć pod wewnętrznym rynkiem zby 
tu? Czy Austryę i Węgry, ozy też 
tylko Austryę? Pomimo całej jedności 
cłowej, Węgry pod pewnym względem 
już dawno przestały należeć do au- 
stryjackiego targu wewnętrznego, i 
przemysł austryjacki od współudziału 
w dostawach dla instytucyj pabli- 
ocznych jest tam w ogólności wyklu- 
czony. Rząd węgierski czuwa nad tem, 
aby koleje wszystko, czego im potrze- 
ba, a co w ogóle na Wy4grzech da się 
wytworzyć, tylko na Węgrzech kupo- 
wały. Tem samem tedy zamiast ró- 
wnomiernej konkurencyi przemysłu au- 
stryjackiego z węgierskim w dostawach 


tO OZ ZZA WN 
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skim ozy nie. Na tej drodze po- 
mimo formalnej jedności celnej mo- 
narchii wytwarzają się w praktyce 
jak najostrzejsze przeciwieństwa 1 do- 
chodzi do tego, że dla przemysłowca 
austryjackiego 84 poprost. granice 
węgierskie zamknięte. 

Na taką politykę przemysłową w 
postanowieniach teoretycznie na pa- 
pierze wyłuszczonych można było się 
spodziewać rady, dlatego też chyba 
tylko na pochwałę Zasługuje stanowi- 
sko, zajęte przez rząd austryncki w 
rokowaniach ugodowych a mianowicie 
to, że mie starał się o równość w for 
malnych postanowieniach, lecz starał 
się straty odbió praktycznie w cennych 
koncesyach na innych polach. Kiedy 
już Węgry co się tyczy dostaw do 
tych instytucyi publicznych istotnie 
do afery austryachiego wewnętrzne 
go targu nie należą, to niechaj że 
przynajmniej ten okrojony rynek zbytu 
tj. Austrya sama, będzie zachowany 
w eałości dla przemysłu austryackiego 
i to jak najdłużej. 

Ustawę, któraby regulowała system 
dostaw i dążyła w pierwszej linii do 
zapewnienia pierwszeństwa przemy 
siowi austryackiemu — zasadniczo tyl- 
ko pochwalić można. Zasadniczo tylko 
bo niewzruazoną zasadą uprzywilejo 
wanie swojskiego przemysłu byó nie 
może. to zas zwłaszczą w Austryi 
w której niejedno bardzo wysokie 
ało ochronne organizacyę kartelową 
podniosło do potęgi monopolu prywa- 
tnego kapitału. Dość przypomnieć tu 
tylko kartel fabrykantów żelaza, Li- 
cytacye, na dostawy mają zadanie 
umożliwić jak najogólniejszą i jak 
najsilniejszą konkurencyę, a gdyby 
zasada bezwzględnego pierwezeństwa 
przemysłu swojskiego miała byó wpro- 
wadzoną w takim razie nie popierałoby 
się tym sposobem konkurencyi, lecz 
przeciwnie niszczyło ją, a przynajmniej 
wpływałoby się jak najszkodliwiej na 
wytwarzanie się cen. Z tego powodu 
między instytucyą ofert a kartelem 
może powstąó tak ostre przeciwień 
stwo, że się może skończyć dopuszoze 
niem producentów zagranicznych. Zna 
ug jest rzeczą, że właś ie austryacki 
kartel fabrykantów żelaza powstał w 
czasach, gdy koleje rozdawały dostawy 
przez oferty licytacyjne i założono go 
tylko po to, aby przeszkodzić zbytniej 
zniżce cen. Dlatego za zasadę nie- 
wzruszona nie będzie można wziąć 
postanowienia, iż zawsze ma być za 
granica od dostawy wykłuczoną, 

Już dlatego nie będzie można wprost 
wykluczyć ofert zagranicznych, że są 
one potrzebne do paraliżowania nieu- 
zasadnionych Gen, atąwianych przez 
pewne związane z sobą grupy wy- 
twórców austryackich, zagarniających 
FA swoją moc cały targ austryacki. 
Tylko niestety praktyka w wykony 
waniu powyższych zasad będzie tru- 
dniejszą od teoryi, tak samo jak nią 
była w wykonywaniu dotychczasowych 
postanowień ugodowych. 

Kwestya przypuszczenia lub wy- 


węgierskich rozstrzyga jedynie fakt, |kluczenia ofert zagramoczaych do licy- 


czy dostawca jest poddanym węgier 


tacyj na dosta cy n'e jast "ajważniej 


szą kwestyą w tej dziedzinie. Prze- 
mysł spogląda na ustawę, która ma 
uregulować system dostaw z tą na- 
dzieją, że zapobiegnie ona przede- 
wszystkiem nadmiernej obniżce cen, 
która nietylko dla samych konkuren- 
tów, ale też i dla tego, który potrze- 
buje dostawy jest zabójczą. Gdy się 
słyszy o cenach, po jakich niektórzy 
przemysłowcy obejmują dostawy, mi- 
mowolnie przychodzi ną myśl zasada 
wiedeńska „tanio a śle”. 

Prusy w tej nprawie poradziły so- 
bie w ten spoaób, iż nakazały odda- 
wać dostawy nie najtańszemu oferen- 
towi, lecz trzem oferentom najtańszym 
z pomiędzy innych, a i to nakarały 
najniższą cenę rozważać nie absolut 
nie, lecz w połączeniu z rozmaitymi 
imnymi okolicznościami. Ofert, które 
w widocznej dysproporcyi stoją do 
przedmiotu dostawy, albo w których 
podano tak niską cenę, że z góry mo- 
ána być przekonanym o złem wyko 
naniu dostawy — są tam w Prusiech 
na mocy ustawy wyklnczone od u- 
względnienia, a dostawę przyznawać 
się ma tylko jednemu z trzech najtań 
szych oferentów tj. najwiarygodniej- 
szemu i najlepsze dającemu gwarancye 
z uwzględnieniem — rozumie się — 
taniości. 

W Austryi niestety takie prawidło 
prawie że nieznane jest dotąd. Pań- 
stwo czy prowinoya, powiat ozy gmi- 
na, przedsiębiorstwa rakoniec publi 
czne i prywatne dbają tylko o to, aby 
jak najtaniej dostać to, ozego im po- 
trzeba. I wskutek tego często się zda- 
rza, że się dostaje roboty i rzeczy ta- 
nie, ale też i złe, a przeto w gruncie 
rzeczy dwa razy droższe. Często dla 
oszczędzenia centa traci instytncya 
tym sposobem tysiące zł. i wyrządza 
szkodę nietylko sobie, ale i całema 
przemysłowi, który pod takim syste- 
mem jak pod obuchem jęczy. 

Właśnie przeciw tema złemu zwra- 
ca się postulat, domagający się, aby 
nie oddawać dostawy najtańszema, 
lecz „najkorzystniejszema* oferentowi. 
Jak poucza doświadczenie Anglii i Bel- 
gii można i tym także sposobem ga- 
pewnić sobie dobre wykonanie dosta- 
wy i usunąć nienczciwą konkurencyę. 
że w warunkach licytacyjnych będzie 
klauzula, która zniewala oferenta do 
takiego a takiego minimalnego wyna 
grodzenia robotników. Jeżeli oferent 
będzie zmuszony zapłacić robotnikom 
pewne minimum wynagrodzenia. jeżeli 
zniewolony będzie użyć jak najlepszego 
maąteryału, wówozas uczciwi rzemieśl- 
nicy i przemysłowcy będą mieli drogę 
wolną od brudnej konkurencyi, której 
parcia obecnie wytrzymać nie mogą. 
a ustawa, któraby zawierała powyższe 
zasaly uczyni zadość nietylko postu- 
latowi opieki nad przemysłem, nietyl- 
ko +apewni instytucyom publicznym 
dobry towar, ale w dodatku przyczym 
się jeszcze do osłabienia potęgi kar- 
telów i ringów przemysłowych, wy- 
mierzonych przeciw konsumentowi. 

Zasada rozdawnictwa dostaw nie 
najtańszemu, lecz naj epszemu i naj 
tnńszemu rzemieślotkowi — nie tak 


rychło niestety zostanie wprowadzona 
w życie, ale i to już jes wiele, że 
wogóle wypowiedziało ją ministerstwo 
austryackie. 

Gaiicya ma prawo spodziewać się 
wielkich ko niej korzyści, bo jak do- 
tąd, jednym z powodów, dlaczego się 
u nas przemysł nie rozwijał, było to, 
iż zalewała nas tandeta wiedeńska, 
tania lecz zła o wiele większy le- 
dnak zysk osiągnie Galicya z drugiej 
zasady, przebijającej nię z dzisiejszych 
przedłożeń ugodowych, a mianowicie 
z tej, że obowiązkiem jest każdej in- 
soęż publicznej zamawiać raeczy 
sobie potrzebne w razie równych wa- 
runków raczej u swego niż u oudso- 
ziemca. 


Listy z Włoch. 


Medycoian w kwietniu 1898. 


Ostatni już ozas, ażeby ojcie: i o- 
piekan uciśnionych wyborców s V 
kuryi Imci Kozakiewicz zrobił raz po- 
rządek z tym przekiętym, wielkim 
kapitałem. Wprawdzie gdy w poaio- 
mej pozycyi głową naprzód przy po- 
mocy policyantów opuszczał salę po- 
siedzeń Rady państwa — odgrażał się, 
że będzie wkrótce gilotynował, ale 
niestety napróżno, teraz w przejeń- 
dzie przez Wiedeń szukałem po wszy- 
skich placach i Ringstrasse tej zba- 
wiennej szatkownioy głów ladskioh. 
Nie ma jej — kapitał tedy spokojnie 
broi sobie dalej, a między innymi u- 
wziął się i na mnie. Bo proszę... Czyż 
nie jest to barbarzyństwem odrywać 
kogoś od święconych jaj, soczystych 
szynek i palohnych bab i kazać mu 
jechać gdzieś tam w dzikie Abruszy, 
gdzie Rinaldo Rinaldini a przedewszy- 
stkiem jeszoze straszniejsi bandyci, 
mianowicie właściciele hoteli, mszczą 
się na oboych za cięgi otraymane od 
Menelika?... 

A do tego co za lekkemyślność ze 
strony wielkiego kapitału... W spra- 
wach, gdzie chodzi o miliony, sprowa- 
dzać tysiące kilometrów Liwowianina 


jako rzeczoznawcę z głosem rozstrzy- 


gającym |... O ileż wyżej stoi n. p. ta- 
ki Pan Onofry z Bajek, który w spra- 
wach wody, ozy tam innych, sprowa- 
dza sobie Czecha lub kogokolwiek in- 
nego, byleby nie obywatela lwiego 
grodu, przypuszczając, że nuatrój mó- 
zgowy u wszystkich Lwowian jest 
taki sam, jak u niego... 

Nie ma więc rady, muszę jechać, a 
to tem bardziej, że dom który sbu- 
dowałem we Lwowie, potrzeba otyn- 
kowaó. ja zaś rozpocząłem budowę 
tylko dla tego, że wierzyłem święci» 
w zapewnienie rozmaity h ministrów 
eo się tyczy podwyższenia płac — i 
ową spodziewaną podwyżkę przezna- 
czyłem na tynk. Tymozasem mój 8r- 
ohitekt, uparty Mazur, twierdzi, że 
niedobrze będzie dla gmachu, gi 
półtora do dwu generacyj ludzkich 
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AFORA PLO. 


Powieść Cham pola. 


(Ciąg dalszy). 


— To są nasze klejnoty rodzinne 

- rmvkła z zadowoleniem lady Eleo- 

r ra. Czy nie jest to szkodą prawdzi- 

ą, że tylko mnie jadnę stroióby mo- 
ŁY 


I wkładając w piękne włosy Simo 


ny, pyszny grzebień, brylantami w 
kształcie korony wysadzany, powie- 
daiala: 


— Ot, to dla młodej główki jak 
twoja, odpowiednie ozdoby I 

Pomimo opcra młodej dziewczyny, 
bawiła się abierając ją w bogate bran- 
solety, zapinając jej wspaniale kolje na 
szyi i dodała: i i 

— Popatrz do lastra, i powiedz 
sama, czy takie klejnoty nie są poty- 
teczne, gdy się jest młodą i ładną! 

Simona widziała, że jest ładną. To 
vo może bogactwem i przepychem by- 
łoby przygniotło inną, podnosiło o- 
wszem jej dystynkoyę, a nie ujmając 
uroku młodości, dodawało majestaty- 
cznej postawy, Ta korona z brylan- 
tów nad ozołem, te sznury pięknych 


pereł na szyi były jakby dla niej st wo- 
rzone, tak je nosió umiała. Nie uczuła 
jednak żadnej przyjemności patrząc na 
to; przeciwnie, to przystrojenie, które 
w innej chwili byłoby ją może bawiło, 
sprawiało teraz przykrość prawdziwą. 

Wrodzona jej duma młodej, ubogiej 
panienki, oburzała się na samą myśl, 
że mogłaby być posądzoną o Żądzę 
tych wszystkich bogactw, które nie do 
niej należały. 

Zdejmowała szybko i zamykała do 
pudełek klejnoty, gdy lady Eleonora 
zatrzymała ją słowy: 

— Nie tak prędko! Preszę cię, za- 
nim to wszystko pochowasz. wybierz 
sobie jedną z tych biżuteryi; to bę- 
dzie upominek noworoczny dla ciebie 

Simona zawahała się, ale gdy cio- 
tka nalegała, rzekła: I 
Wezmę ten mały pierścionek — 
i wziąła obrączkę najskromniejszą, ja 
ką zobaczyła, z dwoma malemi pereł- 
kami. s 

Nie czyniąc żadnej uwagi, lady Ele- 
onora włożyła na jej palec wybrany 
pierścionek, a jakby tłumacząc inten- 
cyę, powiedziała uprzejmie: 

Ta chwila zdaje mi się stoso- 
wna, złożenia oi noworocznych życzeń 
wedle przyjętego zwyczaju. 

Usta jej dotknęły ozoła Simony. 
Pocałunek jej był zimny, lodowaty, 
jak wszystko w niej, a życzenia, w 
obecnych okolicznościach, wyglądały 
jakby szyderstwo. : 

Żaden jeszcze rok nowy, jak ten 


Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze 
czysto jedwabne od złr. 6:50 do najwykwintniejszych, poleca 


ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i 


poleca w wielkim wyborze 


który rozpoczynała niewydał się S:mo- 
nie tak niepewnym, smutnym, strasz- 
nym, tak pozbawionym wszelkiej na- 
dziei. 

Obudziwszy się rano, zaledwie u- 
wierzyć mogła, że to dzień roku no- 
wego ten pierwszy stycznia, tak za- 
wsze wesoło witany. Czyż to nie by- 
ło przeczucie przewrotu w jej życiu, 
rozpoczęcie dni smutnych, pełnych trosk 
egzystencyi, pożegnanie na zawsze 
minionego szczęścia, podjęcie życia 
pracy i przeciwności? 

Popatrzywszy na pierścionek wło- 
żony jej przez ciotkę przypomniała so- 
bi; mimowolnie przesąd utarty, że 
perły są złą wróżką, że oznaczają łzy. 
Ipod tem wrażeniem poddając się 
smutnym myślom z łóżka się jeszcze 
nie rnszała, gdy przyniesiono jej pa- 
czkę listów i telegramów w dniu wozo- 
rajszym nie rozdzielonyeh. Otworzyła 
z przeczuciem ozegoś niedobrego, któ- 
re niestety, słusznem się okazało. 0O- 
stateczne przesilenie nastąpiło i ban: 
kructwo było straszniejsze, niźli ma- 
wet się spodziewano. 

Towarzystwo zestawić musiało bi- 
lans, W następstwie wyszły na jaw 
nieznane oszu<twa, deficyty, z których 
dzieoniki czyniły skandal, Rachu- 
nek był niemożliwy. Jeden z dyrekto- 
rów, najbardziej obwiniony, wystrza- 
łem rewolweru życie sobie odebrał. 
Pan d'Avron zawezwany do sędziego 
śledczego, zarówno z obwinionymi, 


rozpaczał hańbą dotknięty, a nieczy- 


telne nerwowe pismo listu, urywane 
zdania, przestrogi, wyrazy Żalu zmar 
nowanej przeszłości, nasunęły Simon'e 
straszną obawę, najboleśniejszym prze- 
czuciem napełniły jej serce. 

Usiadła na łóżku, a oparłszy na 
rękach czoło, tłumiła łkanie z piersi 
się wyrywające. Ale tu nie było cza- 
su na piącz 1 rozpacz, tu działać trze- 
ba było bezzwłocznie. Znała usposo- 
bienie ojca; wiedziała jak jest gwal- 
towny i słaby, wiedziała że j st zdol- 
ny do tej pozornej niby odwagi, właś- 
ciwie tchórzostwa, mogącego chwycić 
się ostateczności najstraszniejszej dla 
tych krórzy go kochali. Ona jedna po- 
trafiłaby może w tej, stanowczej chwi- 
li pokuty i rozpaczy, nchrcnić go 
swym wpływem, cznwaniem i swoją 
miłością. 

Mvsiała natychmiast powracać, mu 
siala byó przy mm. 

Szybko otworzyła dragi ist. 

Ten był od Osmina, krótki wymie- 
niający fakta jedne po drugich, bez 
żadnej ogródki, a zakończony 'em, że 
gdyby w przeciągu czterdziestu ośmiu 
godzin otrzymał kapitał, albo zobowią- 
zanie lady Eleocory wypłacenia tako- 
wego, rzecz cała jeszcze możliwie u- 
łożyóby się dała pomyślnie dla nich. 

Czterdzieści ośm godzin! Lust pi- 
sany był w sobotę a dziś był ponie- 
działek | 

Simona raz jeszcze odczytała te 
listy, a depesze przynaglały tylko do 
odpowiedzi. 


„ Więzienie! — ozy to możliwe, żeby 
ojca jej do więzienia zamknięto! Jego 
tak dobrego, szlachetnego, jej ojca, 
którego nad życie kochała i ubóstwia- 
ła? Nie, to było niemożliwe, ta stra- 
8zna rzecz nie stanie się. gdy tu ra- 
tunek tak bliski był możliwym! 

I raptem ogarnął Simonę zapał, — 
rczumem ani nadzieją powodzenia, nie 
obliczone postanowienie. 

Ten grosz, uesabiający honor, spo- 
kój, życie najdroższych jej serou, ona 
zdobyć musi, siłą czy ofiarą, ale go 
mieć będzie. 

W jednej chwili wyskoczywszy s 
łóżka, narzuciła ranny szl froczek a 
przygładziwszy zaledwie włosy wybie- 
gla na korytarz, znajomą jnż teraz 
drogą do pokoju ciotki zdążając. 

Służący spotkany okazał chęć za- 
trzymania ją, prawdopodobnie dla speł 


czy 


figurę, a głowa czepkiem nie okryta, 
zupełnie białymi otoczona była wło- 
sami. Wyglądała o dwadzieścia lat 
starszą mikli w zwykłem ubrania w 
salonie — jedynie został jej ten sam 
wyraz chłodnej, majestatycznej pra- 
wie powagi. Na jej widok, opuściła 
Simonę odwaga i pewność siebie. Sta- 
nela prawie zawstydzona swem ną- 
głem wejściem, lecz lady  Eleono- 
ra woale się tem zdziwioną nie zda- 
wała. 

— Dzień dobry ci — usiądź pro- 
szę. 

Skinęła n» służącą, krząiającą się 
w pokoju, aby przysunęła krzeało, a 
potem. kazała jej odejść. 

Zaczęła prosto: 
Czy masz mi oo powiedzieć? — 
zaszło co nowego? 
A me czekając odpowiedzi, zanim 


nienia obowiązku jedynie, ale zanim Simcna oprzeć się mógła, wzięła jej 
f-gmatycanie się opatrzył, ona już listy, które jeszcze w reku trzymała. 
przy drzwiach oiotki była. i - To ci oszczędzi trudu, opowia: 
Tu dopiero ocknęła się a usłyszaw | dania mi. 
Szy warczeuie pieska i obawiając się, Lady Eleonora otworzyła list pa- 
aby ostrzeżona tem lady Eleonora, nie na d’ Avron a Simona zudrżała na 
zasunęła drzwi przed nią, Simona bez myśl, że czytać będzie złorzeczenia 
pytania wbiegła jak bomba. |i woale niepochlebne słowa, których 
Ciotka siedziała na jednym z pro- |nie szczędził swej bratowej, nazywa- 
stych gotyckich krzeseł o wysokiem jąc ją nieubłaganą egoistką. Z niepo- 
oparciu, ręce miała jak zwykle bez-;ruszonym spokojem, odczytawszy ten 
czynnie na kolanach złożone, ale po-.list, depesze, 1 list Osmina, rzekła, 
stawa jej okazywała znużenie i przy- | ten ostatni w ręku trzymając: 
gnębie, zwykle ukrywane. (C. d. n.) 
Rauna, wolna, popielata flanelo 
wa saknia, uwydatniała wyniszozoną 
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będzie czekał na tynk, albowiem tak 
wyschnie, że z niego nio nie zostanie 
Cheąc nie chcąc więc muszę jako glo- 
dny robotnik wielkiego kapitału je- 
chaó do Włoch. 
— O bella Italial.. Cóż to za 
ozarowne wspomnienia budzą się w 
daszy mej na widok tyeh pól morwo- 
wych, tych wzqórzy, gdzie buja laur 
i cyprys cicho sto1l... Wszakżeż praed |i 
dwudziestu dwu laty była tu pierw-| Wprawdzie te drzewa, 
sza moja w świat wycieczka... Kiedy|dzi po bruzdach zielonych pól, to 
jako młodziatki studencik z lekkiem |przeważnie koszlawe wierzby, tak 
sercem i jeszcze lżejszą kieszenią samo barbarzyńsko podoięte jak u nas 
przekroczyłem Alpy z jakimże zachwy-|lub morwy, które całkiem dobrze u- 
tem spoglądałem na ten wielki ogródjdają się i w naszych sadach, ale za 
Wenecyi i Lombardyil.. Patrząc po|to bujna zieleń bluszczu pnącego się 
raz pierwszy na drzewo figowe, wi-|po krzywych pniach piętnuje je ja- 
działem przed oczyma wrażliwej du-|ko coś niezwykłego, Wprawdzie uro- 
szy swojej tyle Afrodyt, ile było list-|dne i smutne cyprysy widzi się iu 
ków na drzewie, gdyż jako świeży |nas po cmentarzach — ale tutaj one 
abiturient gimnazyalny wyniosłem najtak mile odbijają swą ciemną barwą 
tyle wiadomości z nauk klasycznych, |od jasnej zieleni drzew oliwnych i 
aby wiedzieó, że jeden listek figowy |platanów, że widz godzi się na ich i 
wystarczał w tych tanich ozasach na|stnienie. Do tego te malownicze mu: 
zupełny strój dorosłej Afrodyty. A tejrowane domki z otwartymi krużgan- 
czarne oczy i długie jak firanki rzęsy | kami, tu i ówdzie jakaś ładna staro- 
u pięknej Marietty u stóp Euganeów |żytna ruina, jakiś bujny park, kryją- 
w Battaglii koło Paduy |... Czy nie wy-|cy rozydencyę zubożałego markiza lub 
adałoby złożyć tam wizyty?... Spro-| duka (tutaj ich wyle, co u nas knia- 
Pijmy liczyć: dwadzieśsia dwa lat,|jziów lub „ritterów*) — a przede- 
a. powiedzmy dwadzieścia, — czter-| wszystkiem ta stroma grożna ściana 
dzieści dwa... przakląte dodawanie — alpejska x potarganymi szczytami, 
to uroszkę w południowym kl.macie|jako przeciwieństwo do tej śmiejącej 


W oddali widnieje cytadela Udiny, 
zbudowana na szczyc'e dziwnego ko- 
pca, który według podania kazał Aty- 
la sobie usypaó, aby wygodnie przy- 
patrywaó się pożarowi Adryi. Jeste- 
śmy na równinie weneckiej. 

Któż x nas nie zachwycał się nią 
w swej pierwszej podróży na połu- 
dnie? Rzeczywiście wiuok nieawykły 
uroczy dla mieszkańca północy. 
które się wi- 


za wiele. Lecz to nic, — jest prze |się ogrodowej równiny — stanowi 
cleż druga generacya od tego c”asu.| woale przyjemny obrazek. 
Kobiety są jak róże, a my mężczyźni Lecz jechaó godzinami i patrzeć 


sią na to bez przerwy, to trochę mo- 
jem zdaniem nudno — i byłbym nie- 
wątpliwie przedrzymał całą Wenecyę 
i Lombardyę, gdyty nie wesoło to- 
warzystwo, które stanowi nacje oto- 
czenie w wyprawie geologicznej pp. 
inżynierowie naftowi K. i A. i repre- 
zentant wielkiego kapitału, dyrektor 
banku p. H., który na gwałt uczy się 
po wlosku, kując na pamięć przede- 
wszystkiem frazę questo e un freaso 
esorbitante i używając jej kiikaset rs- 
zy dziennie, nawet przy kupnie za- 
pałek. 

Dopiero koło Werony przyjeżdża- 
my w prawdziwie wspaniałą okolicę. 
Do tych błuszczów i morw, do gajów 
cytrynowych i oliwnych, których 
drzewa powiązane są ze sobą winną 
latoroślą, przychodzą niebotyczne Ál- 
py i perła Włoch północnych: áli- 
czne jezioro Garda. 

Mijamy czerwoną Weronę s jej 
rzymską areną i austryackiemi nie- 
gdyś fortyfikacyami, mijamy Casto- 
zzę, której pola użyżniła i krew puł- 
ków galicyjskich — i w okolioy Pe- 
schisry i Desenzano nie możemy oder- 
wać ocza od tego przepysznego jezio- 
ra, w którego modrych toniach odbi- 
jają się zarówno śnieżne turnie alpej- 
skie, jak też i ten raj ziemaki, gdzie 
według słów bohatera s Kołomyji, 
niezapomnianego Wojtowicza z oza- 
sów ojca Radeckiego, tytoń rośnie w 
paczkach na drzewie a pomarańcze o- 
trzymuje trzoda chlewna „us futru- 
nek". 

Lecz oto we w eczornym zmroku 
zarysowują się wieże Medyolanu, naj- 
lepsza więc sposobność do zakończe- 
nia tego pierwszego włoskiego listu. 

r. 


Emil Habdanh Dunikowski. 
d. 27 kwietnia. 

(&) Nie można powiedzieć, ażeby 
wrażenia jakich tu od dwóch dni do 
znajemy, były bardzo miłem:. W glo- 
sowaniu, jakie wczoraj odbyło się W 
przedmiocie przekazania wniosków O 
oddanie hr. Badaniego pod -ąd za wy- 
konanie t. zw. legis Falkenhayna zosta: 
liśmy pobici ośmiu głosami. To zna 
czy, iż wnioski owe nie zostały od- 
rzucone a limine, ale że przekszane są 
komisyi. Ta komisya w p'semnych e- 
laboratacah streśni te wszystkie za- 
rzuty wzajemne, jakie prawica ma do 
zrobienia stronnictwom lewicy za jej 

wąłty i nadużycia dokonywane ped 
Śri obstrukcyi, tudzież zarzuty, ja- 
kie lewica podnosi przeciwko prawicy 
z powodu lez Falkenhayna. Nad tymi 
aktami przeprowadzoną będzie nowa 
kilkudniowa rozprawa, której wyni- 
kiem nie może być inna uchwała, jak 
tylko odrzucenie tych wszystkich wnio- 
sków, gdyż do przyjęcia wnioska o 
oddanie ministra pod sąd potrzeba 
kwalifikowanej większości, dwóch trze- 
cich głosujących. 

Materyalnej doniosłości nie ma więc 
wczorajsze zwycięstwo lewicy żadnej, 
ale nie jest ono przecież bez znacze 
nia z tego powoda, że po raz pierwszy 
w tej kadencyi wyborczej lewica cen- 
tralistyczna uzyskała w tym wypadku 
nad autonomiczną prawicą przewagę 
w Izbie, gdy Nie.noy tyrołscy w umię 
niemieckich ucznó narodowych odłą- 
czyli się od prawicy. 

Ten fakt nadaje ugrupowaniu się 
stronniotw w Izbie zupełnie odmienny 
kierunek i butę Niemoów jeszcze bar- 
dziej podnieca. Wprawdzie mowca Ty- 
rolczyków, dr. Zallinger, zapewniał 
jeszcze wczoraj ponownie, że strónni- 
ctwo jego pozostaje i nadal w anto- 
nomicznej większości, zastrzegając 80- 
bie tylko w sprawach narodowych 
i wyznaniowych swobodę działania — 
ale po takich zastrzeżeniach i po do- 
tychczasowych doświadczeniach, pra- 
wica nie może już braó na seryo ta- 
kiego sprzymierzeńca. 

Dla nikogo nie było tajemnicą, że 
na Tyrolczyków w tem głosowaniu 
liczyć nie można. Dlatego też i nie 
liczono na nich, ale pomimo to prze- 
waga lewioy była do pewnego stopnia 
niespodzianką dla przewódców pra- 
wicy. Liczono na wstrzymanie się 
Włochów od głosowania. z których je- 


jak ogrodnicy, róże ciągle się zrale- 
niają a ogrodnik rzadko — a co tam 
różę obchodzi, że ogrodnik trochę 
szpakowacieje, byleby tylko była do 
brze pielęgncwazą. 

Więc jestam znów we Włoszech, 
tym razem nie dla przyjemności lecz 
w służbie a dotego z obowiązkiem 

isania „Listów“ do Gas. Narodowej. 

aog cóż pisać o tak znanym kraju? 
Na temat zbyt oklepany potrafi pisać 
tylko genius albo naiwny. Nie będąc 
pierwszym, nie choiałbym być drugim. 
A do tego w ostatnich czasach literal- 
nie zalah nas listami æ Włoch filolo- 
dzy, których przezorne ministerstwo, 
chcąc podtrzymaó kult perfectów i su- 
pinów wysyła co roku na Koszt pań- 
stwa do Włoch i Grecyi. Skutek su- 
pełnie odpowiedział oczekiwaniom, Ot 
niedawno pewien = profesorów, za- 
chwycony tymi klasycznymi krajami, 
kończy swe sprawozdanie z podróży 
wiekopomną sentencyą, że nowy kie- 
runek, domagający się w wychowaniu 
naszej młodzieży większego uwzglę- 
dmenia nauk przyrodniczo - techni 
cznych, społecznych i nowoczesoych 
języków kosztem kiasycznej filologi 
— jest walką ciemności z światłością, 
bazeapiy stwa z cywilinacyą |.. 

Gdyby szanowny kolega był sią 
przypatrzył bliżej tej nędzy u stóp 
tych» marmurowych pałaców i świet- 
nych ruin, gdyby ze szczytu Akropolii 
spojrzał był ku północy, kędy cała 
armia grecka uciekała w dzikim po: 
płochu przed jednym Turkiem, jadącym 
w przedniej straży, gdyby zamiast 
na południe pojechał kiedy za mną 
na zachód | przekonał się, że ludzkość 
cały swój postęp zawdzięcza tym po- 
tępionyra przez niego naukom, gdyby 
wreszcie kiedy przeczytał w oryginale 
np. Shakespeara i poznał, że byli 
jeszcze. więksi ludzie na świecie od 
Sofoklesów — możeby nieco zmienił 
swój sąd surowy. Lecz wszelkie spryt- 
ne wywijanie się refleksyami i satyra- 
mi nic nie pomoże. Gazeta Nar. vozo- 
kuje nietylko „Listów z Włoch" ale 
także o Włoszech. A więc zaczynam. 

Po wapiennych progach Alp poin- 
dniowych pędzi pociąg przez tunele, 
mosty i galerye, u stóp moich szumi 
spieniony Tagliamento. Przed laty, 
kiedy tu dopiero budowano kolej do 
Ponteby-Udiny przebywałam tę drogę 
pieszo w towarzystwie swego mistrza, 
słynnego niegdyś parlamentarzysty a 
niestety i polukożercy, prof. Suessa. 
Taka sama śliczna pogoda, taka sama 
budząca się wiosna juk niegdyś. 

Szozyty gór przypruszone świeżym 
śniegiem, zawianym zapewne z kocha- 
nej Galicyi, ale w dolinie zielenią się 
figi i morwy, błyszczą w słońcu oger- 
wone dachy piętrowych domków wło 
skich, których galeryę zdobi różno- 
barwna, sasząca się bielizna. Ot i ma- 
leńkie Venzore, gdzie przed laty od- 
kryłem osobliwość, o której przedtem 
nie słyszałem, mianowicie mauzoleum 
z mumiami, Piwnica tamtejszego ko- 
ściółka posiada tę osobliwazą własność, 
że zwłoki ludzkie tamże złożone ka- 
mienieją po jakimś czasie, więc bo- 
gatsi mieszkańcy pozwalają sobie na 
ten zbytek, że za pewną opłatą skła- 
dają swych najdroższych w piwnicy, 
a potem R niejakim czasie wystawia- 
ją je wzdłuż ściau mauzoleam na wi- 
dok Jo geny w stojącej postawie. Ma 
to być według zdania obywateli z Venzo- 
re wielką przyjemnością oglądać swych 
drogich zmarłych długie lata po ich 
śmierci. Ja znajdują zwyczaj ten stra- 
szliwie barbarzyńskim, gdyż zczernia- 
łe te mumie o zwepnionej skórze i 
odrażających rysąch wyglądają stra 
szliwie. 

Dolina się rozszerza, Tagliamento 
rozlewa się po szerokich napływach — 
a Alpy kończą się gwałtownie, jak- 
gdyby olbrzymim wapiennym murem, 
brak tn bowiem śupelty osłony łup- 
kowej i piaskowcowej — t. zw. „fli- 
szu”, który na północy tworzy przed- 

órza Alp — osiągając potem w ich 
TR przedłużeniu, mianowicie w 
naszych Karpatach olbrzymi rozwój, 
tak, że inne żywioły alpejskie, mia- 
nowicie starożytne krystaliczne skały 
wapienne zanikają prawie zupełnie. 

Uśmiecha się ku nam malowniczo 
na wzgórzu położona Gemone, : £0620- 
na winnicami i gajami morwowymi. 


„Maryan Gustowicz 
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naszego grodu, 8. maja odbędzie się na sto- 
ku kopea „Unii Lubelskiej“ wielka zabawa 
ladewa, dla upamiętnienia wielkiej rocznicy 
wśród warstw robotniezych i rękodzielniczych. 
Bilety są do nabycia w cnkierni Bienieckiego 
& Hausora, w księgarni Gubrynowicza i 
Sohmidta oraz przy kasie w „Sokole*, 

Ankieta w sprawie robotnie chrze- 
ścijańskieh zdobyła bardzo ciekawe dane 
e stosunkach w pracowniach introligatorskich. 
Po & latach nauki pracownica otrzymuje 
8 zł. 50 ct. miesięcznie. Praca ciężxa, wy- 
maga jednocześnie działania rąk i nóg. Czas 
pracy l2-godsinny z godsinnę przerwą na 
obład. Pryncypał wydala robotnicę bes wy- 
powiedzenia. Robotniee bywają zmuszane 40 
mycia atołów warstatowych i wycierania ich 
własnymi fartuszkami. Za pracę nocną, po- 
bierają 5 ct. za godzinę. Żalono się także 
na brutalność tz, „werktibrera*, W pewnym 
zakładzie adna rebotnicą nie była zapisaną 
de kasy ceherych. Od sztuki za sfałcowanie 
ryzy zamiast przyjętego ogólnie wynagrodze- 
sia 12 ct. płacono 7 ct, za spóźnienie się 
zaś nie dopnszezano robotniey do pracy całe 
przedpoładnie, a z zapłaty odliczane za cały 
dzień, Hafciarki, pracując dziennie 12 go- 
dztn, zarabiają 60—70 ct. rzadko 1 sł. 
Starsze mają swykle krótki wzrok. Kraw- 
osynie po rukn lub dwóch nauki, dostają 
2—3 zł. miesięcznie. Najwyższa płaca wy- 
nosi 16 zł., ale dsiewczęts, pracując 5 lub 
G lat mają przeciętnie 5 zł. Obowiąskowy 
ezan pracy 9!/,—10 godzin. Za pracę nocną 
otrzymują zazwyczaj kelaeyę, lecz nie wszę- 
dzie, Małe pracownie mieszczą się zwykle w 
pokoju mieszkalnym pracodawcy. Robotniee 
drukarskie koło maszyn w czasie nauki do- 
stają $ zł. na miesiąc, a po roku lub nieco 
później mają 14 do 16 zł. miesiącznie. Za 
robotę wieczorną otrzymują osobno 10 ct. sa 
godzinę. Maszymiści traktują je bardzo nie- 
grzecznie, W drnkarniach, które drukują 
gazety, bywa praca nocna częstą, Mydło do 
mycia rąk knpują robotnice same. W pe 
wnej drukarni se robotę nocną płacą 3 ot. 
sa godzinę. Wiele przesłuchanych robotnie 
należy do kasy zapomogowej  „Przyjaźń”, 
O czytaniu książek lub gazet jedne mówią, 
że nieznajdują w tem przyjemności, choć 
niejedna skończyła 6 klas szkoły pospolitej 
— inne saé podają, że brak im czasu na 
czytanie ezegokolwiek. 

Inking i lnbystka. Popołudniu wczo- 
raj w procesie przeciw luedwasom przesłu- 
chano pięciu świadków. Niektórzy z nich 
jak Derota Reiser oddali Ledwasom wszyst- 
kie swoje oszczędności, które przez kilka 
lat, ciężko pracując uskładała. Wogóle roz- 
prawa mimo że obrońcy starają się ją oży- 
wić, jest  monotonną. Wynika to jedso 
z niej tylko, że głupota ludzka jest nie 
zmierna. Aby s niej korzystać nie trzeba 
wysiłków. Wystarczy najmaruiejszy pomysł, 
a tłnmy będą się nań dawały brać, mimo 
oczywistej swojej straty mimo widocznego 
prawie oszustwa. 

Nowe apteki lwowskie nadał magi- 
strat chemikowi miejskiemu p. M. Wągsowi- 
czowi i K. Pilewskiemu. 

Godziny urzędowe w sądach. Dr. 
Tehóranicki pręzydees wyższego sądu grajo- 
wego lwowskiego wydał następujące za- 
rządzenie co do godzin urzędowych w s% 
dach : 

Uznając sa wskazane by w miesiącach 
letnich gedziny czynności w sądach weze- 
śniej niż w miesiącach zimowych rozpoczy- 
nane i kończone były na czas od | maja 
do końca października br. oznaczam godziny 
czynności jak nast pnje: 

A) W sądzie krajowym wyższym, W 8%- 
dzie krajowym dla spraw cywilnych i kar- 
nych, tndzież w sądach powiatowych lwow- 

skich dla sądu od godziny 8—3, dla kan- 
lamenta. | | ._ . .  „|oelaryi od godziny 8—4. O godzinie 12 do 

I zdaje się nie ulegać najmniejszej |zyojoną być może przez dotyczącego naczel- 
wątpliwości, że w lewicy nimieokiej |njką sądu stosowna krótka przerwa dla od- 
pod wpływem doklaracyi hr. Thuna, | pogzynku i posiłko. W dni świąteczne będą 
nastąpi stanowczy rozłam pomiędzy |;rwały godziny czynności w sądzie i w kan- 
tymi odoięniami, które zechcą trwać |eejąryi od 9—1. W niedzielę od 10—1. 
w obstrakoyi, a tymi, które sgodzą|B) We wszystkich innych sądach kolegial- 
się na odesłanie sporów językowych | yoh i pewiatowych poza Lwowem ustana- 
do komisyi — i dadzą pokój obstruk- | wiam na powyższe miesiące letnie godziny 
ezynności: dla sąłu od godziny 8—1 przed 
į od 3—5 popołudniu; dla kancelaryi od 
8 do pół do 2 przed i od 8 do pół do 6 
pepoładnia, zaś w dnie świąteczne dla sądu 
i dla kancelaryi ed 8 do pół do 11 iod12 
do pót do 2, w niedzielę od 8 do 10 i od 
12— . 

Dz'ś przedpołudniem przesłuchiwano Te 
resę Capawiankę, jednę z oszukanych, dalej 
Maryę Groździanką, która wypierała się, ja: 
koby kupowała jakieś krople na „miłośś” 
bo jest jeszeze na to za młoda, a wreszcie 
owa Bobkowa, kabalarka i preclarzowa, na 
którą składa Ledwasowa całą winę. Bobkowa 
jak mówi „dzięki Boga, tak jak cała jej fa- 
milie nie chodziła do szkeły* i wypiera się, 
jakoby eokelwiek wspólnego miała z oszust- 
wami Ledwasów. Tak tylko z czystej mi- 
łości bliźuiege rozdarowała raz zuajomym 
po kawałku skrzydełek nietoperza, bo niote- 
pórz zZasuszony pzzynosi szczęście. Zresztą 
„kładzie* ludziom karty za wynagrodseniem, 
ale czyni to dla utrzymania się nędznego, 
a mie dla robienia majątku. 

Ze sfer robotniczych. Między maj- 
strami a czeladnikami malarskimi i lakierni- 
ezymi we Lwowie toczą się rokowania o po- 
łepszenie ogzystencyi robotniczej. Zdaje się, 
że nie dojezie w tej sprawie do wybuchu 
zmowy. 

Policya zezweliła na świątecznny pochód 
socyaliótów na 1 maja, Zgromadzenie będzie 
zwołane na plac Strzelecki, skąd pochód ru- 
szy przea Rynek do pasażu Hausmanow- 
skiego i za rogatki. 

Filia pocztowa na ul. św. Mikołaja 
będzie od | maja cały dzień otwartą bez 
przerwy od godziny 8 rano do 7 wieczór 

Slab p. Piotra Chrząstowskiego z panną 
Malwina Tychowską odbędzie się we Lwo- 
wie dnia 30 bm, o godz. 11 przed połu- 
dniem w kościele parafialnym św. Mar- 
cina. 

Nowy rozkład jazdy na kolejach. 
C. k. Dyrekcya kolei państw. oznajmia że: 
z dniem 1. maja 1898. wchodzi w życie roz 


wa na wykształcenie zarodka, iż przez uni- 
kanie wydzielania cukru u matki można roz- 
winąć zarodki, z których powsteć mogą in- 
dywidya ruęskie, Trzeba tylko przeprowadzać 
ciągłe badania matki, lekarz zaś może wte- 
dy przepisywać sposób pożywienia, który o- 
czywiście według usposobienia indywidual- 
nego jest rozmaity. Nie we wszystkich wy- 
padkach powiodło się Schenckowi przez zmia- 
nę pożywienia uniknąć zupełnie wydzielania 
cukru i w ten sposób wywrzeć wpływ na 
rozwinięcie zarodka, Wskazówki wiodące do 
tege, ażeby zarodki rozwinąć na indywidua 
żeńskie, nie są dotychczas znane. 

Uroczystość Mickie wiczowska. Z Ro- 
hatyna piszą nam : Komitet, zowiązany w Ro- 
hatynie dla urządzenia urocsystości Mickie- 
wiezowskiej, postanowił uroczystość tę ocho- 
dzić 31 maja, a nadto postarać się © urzą- 
dzenie podobnych uroczystości w Fulejowie, 
Podkamieniu i Zieleniowie w dniach, które 
jeszcze nie zostały stunowczo oznaczona. Pro- 
gram uroczystości rohatyńskiej jest następu- 
jący: Dzień uroczysty oznajmią o świcie 
wystrzały możdzierzowe i pobudka z muzy- 
ką na ulicach miasta. O godzinie 9 rano 
odprawicnem będzie w kościele parafialnym 
nabożeństwo dziękczynne, na którem wystą= 
pią bractwa ze światłem i cechy z che- 
rągwiami, Podczas nabożeństwa wygłoszone 
będzie odpowiednie kazanie. Po nabożeństwie 
nastąpią w szkele ludowej męskiej i żeń- 
skiej nroczystości szkolne zo stosowną prze- 
mową, wyjaśniającą znaczenie uroczystości, 
deklamacyami i śpiewami choralny mi dziatwy 
szkolnej. Na zakończenie rozdane zostaną 
dzieciom obrazki z wizerunkiem Mickiewicza 
i książeczki z jego życiorysem. Popołudniu 
tegoż samego dnia urządza „Sekół* gimna- 
styczny we własnym ogrodzie festyn ludowy 
bez opłaty wstępu. Ogród będsio ozdobiony 
flagami, a nad boiskiem gimnastycznem u- 
miesz*zony aostanie wizerunek Mickiewicza, 
ozdobiony wieńeami i odpowiednim napisem. 
Pedezau festynu  popisywać się będą w 
gimnastyce „Sokoły*, Nadto postanowi? ko- 
mitet ntrwalić pamiątkę jubileuszowego roku 
Mickiewiczowskiego przez postawienie w Ro- 
hatynie pomnika wieszczowi. W tym oolu 
zawiązany został osobny komitet wykonawczy, 
a ten zdołał zaraz w pierwszym dniu swej 
działalności zebrać stosunkowe znaczny fun: 
dusz pomnikowy, wobec czego nie można 
wątpić, iż na rynku rohatyńskim stanie w cią= 
gu lata b. r. skromny ale piękny pomnik 
Adama Mickiewicza. Przewo iniezącym komi- 
tetu rohatyńskiego jest notarynsz p. Włady- 
sław Manisterski, zasiępcą jego burmistrz p. 
Seweryn Manasterski, — sekretarzem, sekre- 
tarz rady powiatowej p. Apolinary Jamrogie- 
wioz. Uroczystość Mickiewiczowska w powie- 
cie rohatyśskim nie ograniezy się jednakże 
do urządzenia obekodów w wymienionych miej. 
scowościach, gdyż nadto zawiązał się w Bur- 
sztynie esobny Komitet, który zajmuje się 
urządzeniem uroczystości w Bursztynie, Lu- 
dwikówce, Łukowen, Bołszowcach i Buka= 
czoweach, gdzie oprócz tego działają komi- 
tety miejscowe, Kemitet bursztyński działa 
w porozumieniu z komitetem rohatyńskim, 
a jako trwałą pamiątkę uroczystości zbiera 
fundusze ma stypondyum imienia Adama 
Mickiewicza, 


Wyzysk robotników galicyjskich. 
O. Jędrzej, misyonarz i proboszcz katolicki 
s Jass w Rumunii ogłasza następujace pi- 
smo: Z brakon dostatecznych sił roboczych 
w Rumunii, właściciele większych posiadło- 
ści podczas lata sprowadzają robotników 
z Galicyi. Do zamawiania ich posłngują się 
żydami, ci zaś w niesumienny sposób wy- 
zyskują lud nieoświecony. Oto w tych dniach 
pod wodzą żydów przybyło z okolic Rze- 
szowa około 500 wieśniaków, którzy zgo- 
dziii się dziennie wraz z wiktem praco- 
wać za 50 bani tj. 23%, ct. wa, Ta umo- 
wa dzienna na stosunk* rumuńskie jest ha- 
niebnem  wysyskiwaniem biednego ladu, 
trzeba bowiem wiedzieć, iż robotnik tutejszy 
przeciętnie otrzymuje dziennie wraz z wik- 
tom 1 franka i 50 bani tj. 70 ot., bez wiktn 
zaś od 2 fr. aż do 8 fr. 50 bani, lecz aby 
ktoś płacił robotnikowi choóby z najlepszym 
wiktem tylko 50 bani tj. 231/, et. w Rn- 
mnnii jest rzeczą niesłychaną, Czy żyd, któ- 
ry sprowadził robotników z Galicyi pobiera 
więcej od właściciela, a później mniej im 
wypłaca, to okaże się później, o tej sprawie 
bowiem doniosłem do konsulatu austryackie- 
go w Braile. 

Zbrodnia dnkielska. Przed kilku 
dniami w liście z Dukli donesiliśmy o snik- 
nięcia 19-letniego żyda Geliera. Otóż w pią- 
tek 22 bm. rano po półtoradniowym pom- 
powania wody ze stndni miejskiej pod ko- 
ściołem parafialnym w Dukli, wydebyto 
zwłoki jege. Wedle orzeczeń sądowych so- 
stał on naprzód nduszony a potem wrzu- 
eony do owej studni. Geller miał zawraca- 
jąc przemocą przechodniów, wielką robić 
konkurencyę vis a vis i to jest powód zbro- 
dni. Gellera znaleziono w wodzie w posta- 
wie stojącej. Ślady uduszenia ma na szyi. 
Podezas wydobywania zwłok towarzyszył 
żandarmowi około dwutysięczny tłum żydów, 
który ehciał natychmiast trupa pochować 
na okopisku, bo to był piątek przed szaba- 
sem. Sędzia i żandarm ledwo przemocą zde- 
łali przeprowudzić zwłoki do kostniey, Žan- 
darmerya uwija się od piątku za podejrza- 
nymi zbrodniarzami i gremadzi ich w dwóch 
kaźniaeb dukielskich. Dotychczas uwięziono 
5 żydów podejrzanych. Między żydami u- 
kielskiemi okropne przekleństwa z powodu 
wedy, w którą wrzucone Geliera, a którą 
prawie cała Dukla piła narażając się na 
rytualną nieczystość. 

Żołnierze w klubach. Austro-węgier- 
skie ministerstwo wojny zakazało żołnierzom 
i oficerem należeś do cywilnych klubów ey- 
klistów, 

Zmarli. Władysław Wizner, długoletni 
zecer Gazety Narodowej, człowiek nader praco- 
wity, nawskróś zacny i uczynny w 36 roku 
Życia we Lwowie, pozostawiając dwoje dzieci, 
Pogrzeb w Piątek o g. 6. wieczorem z do- 
mu l. 6. na ul. Kurkowej, 


zmiany zachodzą tylko przy pociągach oso- 
bowych, których ilość równocześnie pomno- 
żono, Na szlaku kolejowym między Rzesżo- 
wem a Lwowem przyspieszono prawie wszyst 
kie pociągi osobowe, wskutek czego wieczorny 
pociąg Nr. 15. przybędzie do Lwowa już o 
godz. 6. min. 10. 

Przyspieszono również pociągi lokalne 
Nr. 21 i 22 między Jarosławiem a Lwo- 
wem, wskntek czego skrócono czas jazdy tych 
pociągów prawie o godzinę i uzyskano oprócz 
późniejszego wyjazdu i wcześniejszego przys 
jazdu w Jarosławiu, jeszcze połączenie z po 
ciągiem nadchodzącym do Jarosławia rano 
ze Sokala i Rawy, a w Przemyślu uzyskano 
dobieg do pociągu odchodzącego rano w kie- 
runku do Chyrowa i Sambora. 

Na szlaku Lwów - Krasno- Brody- Radzi- 
wiłłów ułożono drugie połączenie z rosyj- 
skimi pociągami, mianowicie przeprowadzono 
połączenie pociągu rannego pospiesznego ze 
Lwowa w kierunku do Rosji, zaś w prze- 
tiwnym kierunku dobiega pociąg rosyjski 
do pociągu przychodzącego do Lwowa wie- 
czorem o godzinie 9. min. 55. 

Zamieniono także prawie wszystkie po- 
ciągi mieszane kursujące dotychczas na szia- 
ku Krasne-Brody na pociągi osobowe, przy- 
czem skrócono czas jazdy. 

Między Stryjem a Chyrowem pomnożono 
ilość kursujących pociągów o dwa nowe po- 
ciągi, przez co uzyskano nie tylko połączeuia 
z pociągami pospiesznymi (błyskawicznymi) 
w Przemyślu, ale także dobieg do pociągu 
osobowego Nr. 12. w tej stacyi, a temsa- 
mem bardzo dogodne połączenia z Wiedniem, 
Lwowem i Węgrami. 

W celu uzyskania powyżej wymienionych 
bardzo doniosłych korzyści na wyż wzmian- 
kewanym szlaku okazała się konieczność za- 
niechania dotychczasowege połaczenia do Lwo- 
wa (wyjazd o godz. 5. min. 20.) ze stacya 
mi Dobrowlany i Dublany. 

W zamian zaś uzyskano wcześniejszy 
przyjazd z Borysławia i Drohobycza do Sam- 
bora, co połączone jest ze znaczną korzyścią 
dla publiczności mającej załatwiać sprawy 
w urzędach lub w ogóle w mieście Sam- 
borze. 

Podnieść jeszcze należy że i relacya 
Lwów Borysław skorzystała znaeznie przy 
wyż wymienionych zamianach. Albowiem wy- 
jeżdżając ze Lwowa rano o godz. 5. m. 20. 
można w Borysławiu zabawić do godz. 8. 
26 wieszorem i wrócić do Lwowa w nocy 
o godz. 12 min. 15. 

Przy pociągu rannym z Przemyśla na 
Zagórz i Sanok skrócono czas jazdy, przezco 
uzyskano dogodniejszy przyjazd do miejse 
kąpielowych. 

Skrócono również czas jazdy przy pociągu 
wychodzącym popołudniu z Przemyśla na 
Zagórz, celem amoż.iwienia późniejszego wy- 
iazdu z Przemyśla. 

Na szlaku Lwów Ławoczne zmieniono 
położenie pociągów tylko o tyle ż: pociąg 
wieczorny z Łuwocznego wcześniej odejdzie i 
dobiega w Stryju do pociągu przychodzącego 
do Lwowa o godz. 10 miu. 20 w nocy. 

Ważną i bardzo korzystną zmianę zapro- 
wadzono na szlaku Jarosław Sokal : 

Zmieniono bowiem część pociągów mie- 
szanych na osobowe, a chyżość jazdy przy 
pociągach osobowych znacznie podwyższono. 


Wskutek zmiany tej można było przy 
paciągach dziennych kursujących między Ja- 
rosławiem a Sokalem czas jazdy znacznie 
skrócić i uzyskać w Jarosławiu połąezenie 
z pociągami  pośpiesznymi  przedpołudnio- 
wymi. 

Na szlaku prywatnej kolei ze Lwowa do 
Rawy r. nie dały się na razie przeprowa- 
dzić skrócenia jazdy przy knrsujących, a to 
głównie ze względów oszczędnościowych. 

Na tym szlaku zatrzymano i nadal po- 
ciągi mieszane manipulujące z towarami na 
stacyach. 

Mimo tego położenie pociągu przychodzą- 
cego rano do Lwowa o tyle zmieniono na 
lepsze, że przyjazd o 30 minut przyspie- 
8Z0N0. 

Także na kolei lokalnej przeprowadzono 
potrzebną zmianę w rozkładzie jazdy Borki 
wielkie-Grzymałów, a mianowicie w tym kie- 
runku, że pociąg ranny wychodzi z Grzyma- 
łowa znacznie później i dobiega w Borkach 
Wielkich do pociągu pospiesznego (kuryera) 
w kierunku do Lwowa, 

Katastrofa libiąska. Wszyscy pokale- 
czeni w tej katastrofie podróżni jechali w 
wagonach trzeciej klasy. Szły one poza wa- 
gonem klasy II, na szczęście próżnym, na 
który najechała 2 prawego boku lokomoty- 
wa pociągu towarowego. Wagon ten prze- 
wrócił się, a dwa wagony trzeciej klasy, 
oraz wagon z bagażami spiętrzyły się nad 
nim. Reszta pociągu nietknięta została od- 
czepiona i pojechała dalej odrazu bez prze- 
szkody. Maszynista pociągu towarowego słu- 
sznie uważał przedewszystkiem na to, aby 
koniec jego pociągu zeszedł z toru na czas, 
aby pociąg osobowy po tym torze bez prze- 
szkody mógł dalej dążyć i nie mógł przy- 
puszczać, że pociąg osobowy jest dłuższy, 
niż ramię boczne toru, przeznaczone do wy- 
mijania się pociągów. Skutkiem tego stało 
się, że rozmiary katastrcfy są wzg'ędnie nies 
wielkie, gd: by bowiem pociąg osobowy za- 
miast przy końcu być przewróconym p.zez 
lokomotywę już ustającej towarówki, wpadł 
był całym pędem na ostatnie jej wagony, 
katastrofa byłaby miała okropne skutki, Ca- 
ła wina spada na tego z nrzędników ruchu, 
który zbyt długi pociąg wypuścił ze sticy! 
pierwszej, lub zezwolił ua jego przedłużenie 
na stacyach dalszych. Komisya śledoza, któ- 
ra zjechała już na miejsce, skonstatowała 
powyższe szezegóły, a mówią, że powodem 
katastrofy stał się urzęlnik, który zbyt dłu- 
gi pociąg wypuścił z poprzedniej stacji, 
Urzędnik ów był w ciągłej służbie przez 
24 godzin, a w chwili gdy nieszczęśliwy 
pociąg wyjeżdżał ze stacyi był zajęty inną 
ozynnością służbową i poprostu nie miał 
czasu sprawdzić, czy pociąg ma przepisaną 
długość, 

Dzieło dr. Schenecka. W czwartek 
pojawiła się książka prof. Schencka pod ty- 
tntem „Teorya Schenceka o wpływie na sto- 
sunek płci*, Autor podaje szereg doświadczeń, 
kład jazdy na czas pory letniej i podaje ró- |jakie poczynił, Nanka jego polega na dzie- 
wnocześnie zmiany, o ile nowy rozkład jazdy | dziczności w związku z faktem, że sposób 
różni się od dotychczasowego. Znaczniejsze |żywienia się i przemiany materji tak wpły- 


dnak dziesięciu głosowało z lewicą, 
a przedewszystkiem liczono na pełny 
udział w glosowania członków pra- 
wioy. Tymozasem jedenastu Słowień 
ców i Rumunów brakło w Izbie pod- 
czas głosowania. Istotnie, bardzo to 
przyjemni sprzymierzeńcy, którzy w 
najkrytyczniejszej chwili ulatniają się! 

Koło polskie i klub oseski były 
w możliwie pełnym komplecie. 

Klub ks. Stojałowskiego podzielił 
się przy tem głosowaniu: ks. Stoja- 
łowski sam, z trzema włościanami: 
Szajerem, Ceną i Zabudą głosował 
przeciw Niem*»m, zaś dr. Danielak, 
ks. Szponder : Kubik porzucili w tej 
sprawie solidarność z ks. Stojałow- 
skim i wyszli z Isby. 

Podzielił się także klub ludowców 
polskich, złożony z trzech posłów: 
mianowicie dr. Winkowski z Krempą 
głosowali jak zwykle z Niemcami, 
lecz posel Bojko przecież wstydził się 
coś podobnego uczynić, i usunął się 
od głosowania. Lud pólski wymierzył 
jaż raz dr. Winkowskiemu dotkliwą 
karę za jego wysługiwanie się Niem- 
com w Radzie państwa, gdyż otrzy- 
mał za to dwadzieścia i pięć kijów, 
rozciągnięty na ławie w karozmie w 
Nisku. I za każdym kijem powtarzali 
mu chłopi: „A to masz za Niemców |“ 
Widać jednak, że dr. Winkowskiemau 
za mało byłe tej naaczki | 

Ks. Taniaczkiewicz uznał za stoso- 
wne oświadczyć przed głosowaniem, 
że on „Łe szczególną radością“ rzuci 
swój głos przeciwko prawicy i że u- 
waża to oświadczenie swoje za od- 
dźwięk uczuć „całego narodu] ruskie- 
go i ruskiego duchowieństwa". Nie 
mcźna tych słów inaczej rozumieć, 
jak tylko jako wyraz zapatrywań półwa- 
ryata, cierpiącego pewnego rodzaju 
msnię wielkości, którema się zdaje, 
że istotnie on sam jeden ma prawo 
przemawiać za cały naród ruski i za 
ruskie duchowieństwo. 

Pomijam już inne przykrości dnia 
wczorajszego — a przechodzę do naj- 
świeższego wypadku, tj. do dzisiejszej 
deklaracyi prezydenta ministrów hr. 
Thuna w sprawie językowej. 

Na porządku dziennym dzisiejsze- 
go posiedzenia Izby stało pierwsza 
czytanie ośmiu wniosków w sprawie 
uregulowania sporów  narcdowościo- 
wych i kwestyi językowej — w naj- 
rozmaitszych kierunkach. 

Przed rozpoczęciem rozpraw zabrał 
głos hr. Thun i odozytał w imieniu 
rządu deklaracyę, której Osnowa do 
ohwili, gdy mój list dojdzie, będzie 
jaż znaną ozytelnikom  Gasety Naro- 
dowej. Zaznaczę tylko, jakie ona wy 
waria wrażenie. Otóż na prawicy przy- 
jęto oświadczenie hr. Thuna w ogól- 
ności chłodno — nawet bardso ohło- 
dno, ale bez gwałtownego oburzenia. 
Nawet Czesi sachowali zupełną ciszę, 
gdy hr. Than rozpływał się w grzecz 
nościach dla opozycyi przeciwko rosz- 
porządzeniom językowym. A i Niemoy 
czuli się głęboko zaszachowanymi we- 
awaniem hr Thuna, ażeby wszelkie 
spory językowe odesłaó do komisyi 
a tymozasem ażeby parlament zabral 
się do pozytywnej pracy, dv roboty 
użytecznej. Wywraca to weswanie x 
kretesem dogmat obstrukoyjnych stron- 
niotw, które powtarzają od roku ha- 
sło, że najpierw muszą być cofnięte 
rozporządzenia językowe, a potem 
dopiero będzie mogła Redy się 
na nowo prawidłowa działalność par- 


cyi. 

. W dwóch kilkogodzinnych posie- 
dzeniach roztrząsało Koło polskie py- 
tanie, jakie stanowisko zająć mu wy- 
pada w kwestyi językowej. Posiada 
ono pełną świsdomcśó, trudnych i 
niemiłych przejść, jakie je czekają 
w tej sprawie, jednakże Koło polskie 
wchodzi w tę kampanię doskonale 
prnygotowane, s wszechstronnie obmy- 
ślanym programem działania, programem, 
zarówno zasadniczemu stanewisku na- 
szemu narodowemu, jak niemniej tak- 
że liczy się ze stosunkami, panujące- 
mi obecnie w parlamencie. 

Zdaje się, że parlament austryja- 
cki przecież nspokoi się teras i ge- 
bierze si} do | "acy, jakkolwiek stanie 
się to w pośróu okoliezności bardzo 
ciężkich dla nas 


SRONIKA. 


Lwów dnia 28 kwietnia. 


Zapiski osobiste. Wiceprezydent rady 
szkolnej krajowej dr. Bobrzyński, wyjechał 
dzisiaj na kilka dni do Poznania, 

Obywatelstwo honorowe nadała ra- 
da gminna m. Turki p. Sewerynowi Bry- 
siewiczowi, który od lat 15 bez przerwy 
piastuje godność burmistrza, a od lat 80 
sprawuje urząd pocztmistrza, a to w Uzna- 
niu zasług położonych dla tegoż miasta. 

Dr. Marceli Chlamiacz, notaryusz 
uniwersytetu lwowskiego, zatwierdzony z0- 
stał w charakterze docenta prawa rsymskie- 
go na tymże uniwersytecie, 

Obchód 3. Maja. W dnin 8. maja u- 
rządza komitet obywatelski lwowski nroczy- 
ste nabożeństwo w kościele archikatedralnym 
o godzinie 10 rano, jako w 107. roeznicę 
nadania konstytucyi narodowi polskiemu, 
W nabożeństwie tem weźmie udział rada 
miejska, wszystkie korporacye i cechy ze 
sztandarami, Wieezorem tegoż dnia odbędzie 
się wieczorek wokalno-dekiamaeyjny ze współ- 
udziałem pierwszorzędnych sił artystycznych 


i Sp. 


Pogadanka. W piątek d. 29 urządza 
w szkole lwowskiej imienia Adama Mie- 
kiewicza towarzystwo nauczycieli szkół 
ludowych lwowskieh pogadankę na temat 
„2 wycieczki do Rzymu“; mówić będzie ref 


Główny skład koł (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszo= 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
LGe ow, ulica Akademicka R. W 


J. Marczyński. Poezątek o 7 wieczorem — 
wstęp wolny. Na poprzednich dwóch poga- 
dankach, mówił dr. Rolny 0  „miastash 
dawnej Polski” i dr. Kug. Romer o „geo- 
grafi Karpat, Liczny udział członków i 
gości, jakoteż ożywiona dyskusya świadozą 
wymownie o zainteresowaniu Bię uczestników 
tymi pogadankumi. 

Zamiast wieńca na tromnę ś p. 
Władysława Wiznera złożyli: zarząd i perso- 
nal drukarni Pillera i Spółki, jakoteż re- 


dzkcya Gasety Narodowej na fundusz 
stowarzyszenia inwalidów, wdów i sierót 
po drukarzach lwowskich kwotę 30 złr. 
05 ct. 

Kalendarz. Dziś dnia 29 kwietnia: 


Piotra m. — Jutro dnia 30 kwietnia: Ka- 
tarzyny, 

Wschód słońca o g. & min. 52, zachód 
o m. 7 min. (8 


„Gazeta Narodowa” 


wychodzi codziennie w dwóch wydaniach 
a to dla Lwowa po g. 8 rano, dla pro- 
wineyl o g. 7 wieczorem. 


Skutkiem tego, że wychodzi dla prowin- 
cyi dopiero o g. 7 wieczorem, może (faz. 
Nar. najwcześniej przynosić swym 
czytelnikom prowineyonalny m wszy- 
stkie wiadomości, zwłaszcza przy istnie- 
jącem obecnie pvułączeniu telefonieżnem 
Wiednia ze Lwowem. 


W fejletonie powieściowym 
rozpoczęliśmy już druk nowej powieści 
Champola pod tytułem „Ofiara Simo 
Dy“. Ci którzy rozpoczną prenumerować Głaz. 
Nar. dopiero od kwietnia, otrzymają począ 
tek tej powieści bezpłatnie, Następnie dru- 
kować będziemy w fejletonie az. Nar. 
wielki cykl powieści Wincentego br. Ło- 
sia, opartych na tle stosuaków ziemiań 
skich Królestwa Polskiego, noszących ogółny 
tytuł „Sąsiedzi* a dzielący się na następu- 
jące części: „Wśród łap polipa", „Pra- 
cè organiczne“ i „Źiariio i plewy*. 

Recenzye z powieści niemieckich, fran- 
cuskich i angielskich pomieszczać będziemy 
jak dotąd w fejletonach literackich pióra 
Rawicza — spruwozdunia zaś Z ruchu lite- 
rackiego polskiego pisəć nam będą jak doiąd 
X. Boe T.J. i p. Stan, Sch niir-Pe 
płowski. 


Przedpłata na „Głaz. Nar.“ 


wynosi: 

we Lwswie na prowinoyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 „ 50, 6, 
półrocznie 9, — I 


Nadsyłać możua przekazem lub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem : 

Administracya „Gazety Naro- 
dowej“ we Lwowie. ul. Karola Lud- 
wika 8 (sklep). 


Sztuki piękne. 


Opera. Po henefisowych przedstawie- 
niach pp. Airklowej i Floryanskiego, peł- 
nych eniusyazmu i oklasków nastąpiło przed- 
stawienie pożegnalne tej pary artystów w 
„Tannhóauserze*, 

Jak wielką jest ich zasługa około opery 
polskiej we Lwowie, o tem chyba rozpisy- 
wać Bię dzis nie potrzeba: obje razem umo- 
żliwili stworzenie pierwszorzędnego ensem- 
blu polskiego na naszej scenie, a oboje 
stworzyli go nietylko swoimi znakomitymi 
zaletami artystycznemi, ale dob emi chęcia- 
mi i wielkim nakładem pracy żmudnej i 
sumiennej. W przeciągu niespełna 4 miesię- 
cy spiewali około 40 razy, po największej 
części po polsku, a jak Śpiewał, o tem naj- 
lepsze wydała Świadectwo publiczność która 
na ich pożegnalny występ — a było to 7 
z rzędu przedstawienie „Tannhausera* po- 
śpieszyła tak tłumnie, iż zapełmła szczelnie 
teatr. Uczczenie ich zasług, gorące, owacyj- 
ne i entuzyactyczne było przeto najzupełniej 
zasłużone — a z żalem tylko skonstatować 
wypada nieuiałe zresztą usiłowania niestó- 
rych żywiołów wprowadzenia w tę piękną 
harmonię między artystami dygununsów na 
tle p litycznem lub wyznaniowew. Po boha- 
terach sezonu pożegnali się wczoraj pp. Je- 
romin i Górski, również zasłużeni artyści, 
z których szczególsie pierwszy oddawna cie- 
szy się gorącą sympat:ą publiczności najzu- 
pełniej uzasadnioną, 

Obok pp. Jeromina i Górskiego przy- 
niósł nam wczorajszy wieczór debiut znanej 
z estrady koncertowej opranistki panny 
Wandy Chulawskiej. Muzykalność, czystość 
intonacyi i dobry smak, zalety cechujące jej 
występy estradowe okazały się niewystarcza- 
jącemi do debiutu operowego. Głos nie ma- 
jący metalu o emisyi wadliwej i przygotowanie 
tak pod względem wokalnym jak i sceni- 
czbym nie jest jeszcze dostateczne, aby u 
pruwniało ją do debiutów w partyach pier- 
wszorzędnych. To też uważamy wczorajszy 
debiut mimo licznych oklasków co najmniej 
za przedczesny, 

W czordjszem przeestawieniem zakończył 
się jeden z uijlepszych sezonów operowych, 
jekie we Lwowie kiedykolwiek się odbyły. 
DyrekcyB za urządzenie takowego za oka- 
zaną energię w wprowadzeniu inowacyj za 
zapobiegl wość i staranność zasłużyła na jak 
najzupełniejsze uznanie, któremu tem chę- 
niej dajemy wyraz, ileże uważamy ten sezon 
ako zapowiedź coraz lepszej przyszłości. Br. 

Repertoar teatralny. 

W piątek d. 29 kwietnia przedstawienia 
nie będzie. 

{a W sobotę d. 30 kwietnia dwa uroczy- 
ste przedstawienia z okazyi poświęcenia ka- 

ienia węgielnego pod nowo budujący się 
teatr. Po południu o godzinie wpół do 4: 
„Damy i huzary*, komedya w 8 aktach Al. 
hr. Fredry (ojca). Wieczorem o godz. wpół 
do 8: „Flirt*, komedya w 4 aktach M. 
Bałuckiego. 

W niedzielę d. I maja o godz. wpół do 
4 po południu: „Otello“, tragedya w 5 ak- 
tach Szekspira. Wieczorem o godz. wpół do 
8: „Kaśka Koryatyda*, sztuka ze śpiew: mi 
w 5 aktach G. Zapolskiej, 


ustaliuie wiadomości. 


Prezes ministrów Móline złożył na 
onegdaj szem posiedzeniu gabinetu fran- 
cuskiego sprawozdanie ze stanu targu 
zbożowego we Franocyi i za granicą. 
Wedle tego sprawozdania wyżywieniu 
ludności nie grozi niebezpieczeństwo. 


Staroczeska Poliiżk oświadcza, że 
większość została rozbitą przez bar. 
Dipaulego. Hasłem musi być teraz: 
„Niemcy lub Słowianie !* Swoboda ak- 
cyi, uzyskana przez prawicę, okaże 
się obecnie w dyskusyi językowej. 
Mlodoczeskie Narodni Listy donoszą, 
że parlamentarna komisya prawicy wy- 
stosuje do niemieckiego katolickiego 
stronnictwa ludowego zapytanie, czy 
stronnictwo to należy jeszcze do pra- 
wioy? Hlas Naroda nazywa onegdaj- 
sze głosowanie zwycięstwem br. Dı- 
paulego nad prezydentem Fuchsem i 
wyraża wątpliwość w dalszą zdolność 
parlamentu do pracy. 


ZEŃ 


telegramy I tolefonematy 


Gażety Narodowej. 


Wiedeń d. 28 kwietnia. 
Na wczorajszem posiedzeniu wę: 
gierskiej deputacyi kwotowej mini- 
ster skarbu Lu .acz oojaśniał druko- 
wane materyały do ugody, rozdane już 
członkom deputacyi. Dalsze materyały, 
które deputacya austryacka już otrzy- 
mała, węgierska deputacya otrzyma 
później. Węgierska deputacya na na- 
stępne posiedzenie zbiera się dopiero 
po otrzymaniu renantium Austryac- 
kiego. 
Wiedeń d. 28 kwietnia. 
W sprawie pojedynku posła Peschki 
i burmistrzowicza praskiego Podlip- 
nego spisano protokół, że już zapóźno 
na rozprawę bonarową. 
Budapeszt d. 28 kwietnia. 
Nuncyum wręczone przez węgier- 
ską deputacyę kwotową austryackiej 
żąda oznaczenia kwoty na podstawie 
obiiczenia brutto podatków bezpośre- 
dnich i pośrednich, dalej, aby kwota 
była oznaczona na lat dziesięć i aby 
kwotę Węgier jedaolicie obrachow y- 
wać. 
Budspeszt d. 28 kwietnia. 
Wedle pogłosek Banffy zdając wozo- 
raj gabinetowi sprawę z onegdajszej 
konferencyi swej z  Gołuchowskim, 
stwierdził, iż mowa tronowa do dele- 
gacyj zajmie się wojną Hiszpanii ze 
Stanami i sytuacyą wewnętrzną w Anu 
stro” Węgrzech. 
Budapeszt d. 28 kwietnia, 
Pester Lloyd podaje z Belgradu po- 
głoskę, wedle której były minister 
Riburac, przewódzca liberałów serb- 
skich za dwukrotne pobranie tej sa- 
mej należytości został aresztowany. 
Rzym d. 23 kwietnia, 
W Faenzy wybuchłyj zaburzenia 
z powodu drożyzny. Musiało wystąpić 
wojsko i rozpędzać tłumy. 
Rzym d. 28 kwietnia. 
Agencya Stefaniego podaje wiado- 


mość o dymisyi ministra Brina. | 
ilona i mówi: Prezydent ministrów ođ- 


Petersburg d. 28 kwietnia. 
W Wyborga spaliły się warstaty 
okrętowe z trzema statkami prywat- 
nymi i jednym rządowym. 
Potersburg d. 28 kwietnia. 
Minister komunikacyi ks. Chiłkow 
wybiera się ną rewizyę kolei w Azyi 
śrcdkowej i Syberyi. Będzie to 13.000 
kilometrów podróży; a to 10.000 kole- 
Jami a 8.000 końmi. Rząd asygnuje dla 
podniesienia kolei rosyjskich: 9 milio- 
nów rubli na pomnożenie torów ata- 
cyjnych i sygnałów, 8 mil. r. n: dru- 
gie tory, 1314 mil. r. na nowe wago- 
ny frachtowe i cysternowe (te dla na- 
fty), około 7 mil. r. na wagcny osobo- 
we, i około 10 mil. r. na inne ulep- 
szenia. 
Petersburg d. 28 kwietnia. 
Car przyjął wczoraj Fritjofa Nan- 
sena na audyencyi prywatnej. 
Lo::dyn d. 28 kwietnia. 
W Kairze obiegają pogłoski, że 
chalif mahdzistów opuścił stolicę swoją 
Omdurman (naprzsciw Chartumu), miał 
bowiem wybuchnąć rokosz. Twierdzą 
nawet, że chalif zamordowany. To pe- 
woa, iż szpiegi i jeńcy mahdzistów 
zapewniają, jako chalif oświadczył, że 
w razie pobicia Mahmuda opuści Om- 
durman; skarby swoje i swojej rodzi 
ny już ztamtąd wysłał. 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 28 kwietnia. 
Neue freie Presse streściła artykuł 
lwowskiego Słowa Polskiego, którego 
autor wprasza się na siużbę do Niem- 
ców. Dążność ta wywołała w Kole 
polskiem jak najżywsze oburzenie. 
- Wiedeń d. 28 kwietnia, 
Komisya parlamentarna prawicy od 
była wczoraj natychmiast po posiedze- 
niu Izby długą naradę, na której obe 
onym był także hr. Thun. Komunikat 
wydany z tej narady powiada tylko, 
że chodziło o sprawę językową 1 o 
wybór komisyi językowej i że nara- 
da nie została do koca doprowa- 
dzoną. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia -$ Kwietnia 1895. Nr, 118. 


Wiedeń d. 28 kwietnia. 
Czesi 
rządu jest tak ogólnikową, że nie da- 
je im na razie powodu do nieprzy- 
chylnego stanowiska. W kołach niemie- 
ckich uważają dojście do porozumie- 
nia w komisy: — a tem samem znie- 
sienie rozporządzeń językowych za 
niemożliwe. Na razie przeważa zdanie, 
aby stronnictwa opozycyjne nie brały 
udziału w pracach komisyi. 
Wiedeń d. 28 kwietnia. 
N. fr. Presse nie widzi możliwości 
porozumienia się w komi'yi i napada 
z tego powodu na deklaracyę hr. Thu- 
na, czyni to atoli z pewną rezerwą, 


Wiedeń d. 28 kwietnia. 

Klub południowych Słowian wyra- 
ził ostrą naganę posłom: Laginii, Bian- 
kiniemn, Klaiczowi i Trumbicsowi z 
powodu, że bez usprawiedliwienia się 
usunęli się od onegdajszego głosowa- 
nia. Podobnie postąpią i inne kluby 
parlamentarne. Największe oburzenie 
panuje przeciwko Rumunom, "którym 
wyrazi swoje obvrzenie cała komisya 
parlamentarna prawicy. 


Wiedeń d. 28 kwietnia. 

Wozorej obradował nad oświad- 
czeniem rządowem na długiem poale- 
dzeniu klub młodoczechów. 

Klub południowych Słowian oświad- 
czył się za wyborem komisyi języko- 
wej i za zasadą, iż kwestyę językową 
regulować ma prawo rada państwa i 
sejmy. Chorwaccy posłowie z Dalma- 
oyi oświadezyli, że wezmą udział w 
wyborze komisyi językowej, jakkol- 
wiek z góry stawiają zasadę, iż w 
Dalmacyi językiem urzędowym winien 
być wyłącznie serbski. 

Praga d. 28 kwietnia. 

Narodni Listy donoszą, iż na wozo- 
rajszej konferencyi komisyi parlamen- 
tarnej prawicy hr. Thun zapewniał, iż 
rząd pragnie jak najszczerzej, aby par- 
lament doprowadził w zgodzie prze- 
cież do jakiegoś uregułowania kwestyi 
językowej. W dyskusyi, która trwała 
trzy godziny, 'abrał głos z Po aków 
dr. Madejski i hr. Dzieduszycki. baj 
oświadczyli się za wyborem komisy) 
językowej, poczynili jednak zastrzeże- 
ma co do praw sejmu do uregulowa- 
nia kwestyi językowej. 

P. Barwiński oświadczył się imie- 
niem Rusinów za uregalowaniem kwe- 
styi językowej przez ustawę. Tak sa- 
mo Ferjanczyó oświadczył się imie- 
niem Słowian południowych za wybo- 
rem komisyi językowej. Z Czechów 
przemawiali: ks. Schwarzenberg, dr. 
Kramarz i dr. Pacak, którzy radzili 
poczekać w całej sprawie na uchwały 
pełnych klabów. 

Berlin d. 28 kwietnia. 

Possische Zeiżwng zaleca aby Niem- 
cy uwierzyli w szozerość hr. Thuna— 
National Zeitung radzi doprowadzić w 
sprawie językowej do zgody między 
stronnictwami a rządem, «  praemó- 
wienie hr. Thuna nazywa uprzejmem 
dla Niemców, nieobrażliwem zaś dla 
Słowian. 


Wiedeń d. 28 kwietnia. 
Poseł Potoczek nadesłał N. Pressie 
sprostowanie na ponowne kłamliwe 
we wesorajszym numerze twierdzenie, 
jakoby podczas scen listopadowych 
chwycił Pferschego za gardło i dusił 
go. Potoczek zaprzecza tema stanow 
ozo i powołuje się na świadectwo pp. 
Błażowskiego, Kozłowskiego, Milew- 
skiego i Czecza, 
Wiedeń d. 28 kwistnia. 
| Dzisiejsze dzienniki omawiają wozo- 
rajszą deklaracyą Thuna. 
Neue freie Presse jest niezadowo- 


'stąpił wprawdzie od dotychczasowego 
systemu rozporządzeń, ale wygląda 
tak, jak gdyby przez wybór komuisyi 


„językowej chciał złamać obatrukcyę. 


r. Thun zakreślił sobie tak szeroki 
program, jak gdyby z umysłu chciał dać 
komisyi tak trudną pracę, aby się nie 
‘tak prędko z nią załatwiła, to znaczy, 
żeby rozporządzenia językowe nie tak 
prędko zostały zniesione. Jeżeli rząd 
l pragnie mieó spokój w państwie. musi 
wpierw znieść rozporządzenia. 

Neues Wiener Tagblatt pisze: 

Oświadczenia hr. Thuna mają tylko 
|wartość etyczną. Niemcy żądają prze- 
|dewszystkiem zniesienia rozporządzeń. 
Jest niekonsekwencyą hr. Thnna, je- 
żeli gani rozporządzenia hr. Badenie- 
go, a zatrzymuje rozporządzenia Gant- 
scha. 

Deutsches Volksblatt zarzuca ró- 

wnież rządowi brak inicyatywy. 

Ostdeutsche Rundschau 

| przysięgę złożoną w Chebie, że żadno 
stronnictwo niemieckie nie będzie się 
wdawało w żadne rokowania, zanim 
rząd rozporządzeń nie zniesie. 

Tagblatt radzi stronnictwom podać 
rękę do zgody rządowi. 

Eaztrablatt zaleca zawieszenie broni. 

Arbeiter Zaitung twierdzi, że Niem- 
cy mogą śmiało przyjąć warunki rzą- 
dowe, jeżeli im nie chodzi o spekula- 
cyę na mandaty. 

Fremdenblatt uważa sytuacyę za 
wyjaśnioną, ponieważ hr. Than zwró- 
cił się do najkompetentniejszego czyn- 
nika, tj. do parlamentu, a Słowianie 
powinniby także starać się ustąpić 
nieco Niemcom. 

Vaterland wyśmiewa lewicę, że je- 
szcze ciągle nie jest zadowoloną. Mo- 
wa hr. Thuna oznacza postęp, ponie- 
waż zarówno rada państwa. jak sejmy 
i władza wykonawcza zostały uznane 
za czynniki, powołane wspólnie do u- 
regulowania kwestyi językowej, czy 
jednak obecny parlament zdolny bę- 
dzie to rozważyć, to rzecz niepe- 
wna. 


Narodni Listy, Hlas- Narodu i Poli- 
tik podnoszą, że hr. Thun zapowie- 
dział, iż nie zniesie rozporządzeń ję 
zykowych bez porozumienia obu 
stron. 

Bohemia podnosi tylko krytykę roz- 
porządzeń hr. Badeniego. 

Berneński organ młodoczeski daje 


przypomina | 


następujący rzekomo z kół oficyalnych 


oświadczają, że deklaracya | komentarz do deklaracyi hr. Thuna: 


„O niemieckim języku państwowym 
nie ma w niej mowy, ale można się 
spodziewać zniesienia rozporządzeń ję- 
zykowych pod warunkiem, że przed- 
tem nastąpi porozumienie między 
Niemcami i Czechami i jeżeli Czesi 
na zniesienie rozporządzeń się zgo- 
dzą. Wozorajsza mows Thana była 
ostatnią próbą przejednania Niemców. 
Jeżeli Niemcy z niej nie skorzystają, 
sami będą sobie musieli przypisać dal- 
sze konsekwencye*. 
Wiedeń d. 28 kwietnia. 

P. Gross wczoraj w prelekcyi w 
pewnem stowarzyszenin wystąpił sta- 
nowczo przeciw ugodzie z Węgrami 
i zapowiedział, że Niemey i teraz Je- 
szze nie pogodzą się z Thunem. 

Wiedeń d. 28 kwietnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej wuiósł p. Janda referat o 
rozporządzeniu z grudnia 1897, doty- 
czącem zapomóg głodowych. P. Euge 
niusg Abrahamowicz podniósł, że Ga- 
licya skrzywdzona została, ponieważ s 
sumy jednego miliona zł, która nchwa- 
lono w rezerwie, użyto tylko 300.000 
zł. Szef sekcyjny Roża w odpowiedzi 
oświadczy:, że rezerwa wprawdzie zo 
stała obniżoną, Galicys jednak zamiast 
250.000, owrzymała 450.000 zł. P. Le- 
wicki stwierdził, że kwota 450.000 zł. 
subwencyi państwowej jest poprostu 
śmieszną wobec rozległości i zalndnie- 
nia kraju i wobes rozmiarów kięski 

Szef sekcyjny Roża wyjaśnił, że 
Galicyi udzielor o tyle, ile żądało na- 
desłane rządowi sprawozdanie namie- 
stnictwa lwowskiego. 


Wiedeń d. 28 kwietnia. 
Rozprawa w sprawie MKeichswchr 
odroczona do 26 maja. 


Posiedzenie Izby. 


V jedeń d. 28 kwietnia. 

Po g'dzinie 11 prezydent Fuchs o- 
tworzył posiedzenie izby posłów iza- 
rządził natychmiast tajne obrady nad 
interpelacyami w sprawie skonfisko 
wanych artykułów. 

P. Piętak przedłożył petycyę towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych o 
przyspieszenie regulacyi płac. 

Na tajnem posiedzeniu Izby po- 
słów zabrał głos minister sprawiedli- 
wości Raber i powołał się na orze 'ze- 
nie najwyższego trybunału wedle, któ- 
rego drakowanie interpelacyj jest do- 
zwolone nawet, gdyby w nich znajdo- 
wały się ariykały skorfiskowane. Mi- 
nister oświadcza, że przyłącza się do 
tego zdania trybunału, ponieważ ono 
odpowiada ściśle ustawie, daje jednak 
pod rozwagę Izby, że tego rodzaju in- 
terpelacye bywają wnoszone tylko w 
tym celu, aby obejść ustawę. Jest tu 
widoczna luka, którą trzeba w drodze 
ustawodawoze6j wypełnić. 

P. Stojałowski oświadcza się prze- 
oiw Sdosyt Jack podobnych interpe- 
lacyj, jeżeii zawierają ustępy przeci- 
wne religii lub morainości, (Protesty 
ze strony socyalistów, wywiązuje się 
burzliwa sprzeczka między Stojałow- 
skim a socyahstami). 


P. Wolff postawił wniosek, aby dzi. 
siejsze oświadczenie ministra sprawie- 
dliwości jako nadzwyczaj ważne włą 
czyć do stenograficznego protokołu. 
Przyznaje, że podobne interpelacye są 
obejściem ustawy, ale celem ich jest 
deprowadzić objektywne postępowa- 
nie ad absurdum, Obowiązkiem rządu 
dawać odpowiednie instrukoye proku- 
ratoryom. 


Prezydent Fuchs oświadczył, że 
nie może uczyn'ó zadość życzeniu 
Wolfa eo do wydrukowania w proto- 
kole mowy ministra, bo posiedzenie 
jest tajne, a regulamin nie pozwaia 
+ paz sprawozdań z tajnych posie- 
ze 


P. Hanich apelował do Izby, aby 
strzegła wolności prasy. 

P. Wolf powtórnie zabrał głos 
dla poparcia swego wniosku, przytem 
nazwał Fuchsa prezydentem  obstruk- 
cyjnym, gdyż prezydeat tema winien, 
że wczoraj i dziś odbywają się tajne 
posiedzenia. 

P. Dworak sądził, że prezydent 
sam ma prawo uznać, które interpe- 
lacye nadają sią do odczytywania na 
posiedzenin jawnem, a które nie. 

P. Gross zastrzegł się przeciw 0- 
graniczaniu przywilejów Izby i wy- 
raził życzenie, aby minister sprawie- 
dliwości dołożył starań, 1żby rozatrz >- 
gnięcie najwyższego trybunału respe- 
ktowane było także na ławie mini- 
steryalnej. 

P. Verkauf oświadczył, że jeżeli 
większość uchwali odezytanie interpe- 
lacyj na posiedzeniu tajnem, to ob- 
strukoysa odżyje na nowo, socyaliści 
bowiem będą na każdem posiedzeniu 
tak:e interpelacye wnosili, aby przez 
to wywoływać ciągle posmedzenia 
tajne. 

Przemawiali jeszcze posłowie Schó 
nerer i Czecz. Następnie po odczyta- 
niu inkryminowanych interpelacyj, p. 
Wolf żądał odczytania ich na posie- 
dzeniu jawnem i postawił wniosek 
imiennego głosowania. 

Wniosek Wolfa przyjęto 127 gło- 
sami przeciw 106. za wnioskiem gło- 
sowała także ozęść młodoczechów. 

Nastąpiła przerwa — poczem sza- 
częło się posiedzenie jawne. 

O godzinie trzeciej po południu 
rozpoczęło się posiedzenie jawne. 


Wojna. 


Madry: d. 28 kwietnia. 
x Od lat dziesięciu po raz pier- 
wszy pojawił się wczoraj na posie- 
dzeniu Izby Castelar i złożył ślubo- 
wanie poselskie. Kortezy uobwaliły 
ustawę o poborze rekruta w takiej li- 
ozbie, jaką rząd uzna za stosowną. 


Madryt d. 28 kwietnia. 
>< Utrzymuje się pogłoska, że flota 
hiszpańska, o której stanowisku nio 
pewnego dotąd nie wiadomo, dopły- 
nąwszy do północnych wybrzeży Sta- 
nów, zacznie natychmiast bombardo- 
wać miasta portowe. 
M.dryt d. 28 kwietnia. 
x  Gubernatoz man'lski zacelegra- 
ftwał, że w man'lskim porcie kano- 
nierka hiszpańska „Eleano* zabrała 
statek amerykański „Sarana“. 
Londyn d. 28 kwietnia. 
x Eskadrn amerykańska odpływa 
dziś do Filipin, aby rozpocząć bom 
bardowanie Manilli. 
Nowy Jork d. 28 kwietnia. 
X Dziś ma się rozpocząć ostrz li wa- 
nie Hawanny. 
Madryt d. 28 kwietnia 
XX W Izbie wniesioną została interpe- 
lacya, czy prawdą jest, że amerykań - 
ska eskadra odpłynęła ku Manilli i że 
na pokładzie jej znajdują się byii 
wodzow e powstania kubańskiego. Mi 
nister dla kolonii >drzekł, że nie ma 
w tej mierze urzędowych raportów, 
że jednakże uważa wiadomość tę za 
prawdopodobną. 
Nowy Jork d. 28 kwietnia. 
X Miasta bronią sprowadzone przed 
niewielu dniami działa Kruppowskie, 
ustawione w fortach okclicznych, ja 
koteż kanonierki szeregiem ustawione 
przed portem. 


Waszyngion d. 28 kwietnia. 
X Ponieważ j:st obawa, iż flota 
hiszpańska płynie ku północnym brze- 
gom Stanów, aby tamtejsze porty blo- 
kowaó, więc z eskadry Stanów, bloku- 
jącej Kubę na obronę wybrzeży od- 
wołano trzy statki wojenne 1 kilka ka: 
nonierek 
Waszyngton d. 28 kwietnia. 
X Były kandydat na prezydenta 
Stanów Bryan wstępuje do armii na 
ochotnika. 
Keywest d. 28 kwietniu. 
X Statki Stanów pochwyały pa- 
rowiec hiszpański „Panamę* ze zna- 
oczną ładugą i pasażerami, a nadto 
cztery małe żaglowce. 


Hawanna d. 28 kwietnia. 
X Trzy parowce hiszpańskie przem- 
knęły się poprzez blokadę do portu 
hawańskiego. Kanonierka hiszpańska 
„Ligera* i torpedoburca amerykański 
Cushing* strzelały do siebie. „Cus- 
fung“ w części zniszczony. 


Nowy Xork d. 25 kwietnia. 
X Z Kuby donoszą, że powstańcy 
ruszyli pod Hawanę i nie są od niəj 
dalej niż na 40 mil. 
Rzym d. 28 kwietnia. 
X Rząd hiszpański zakupił w Ge- 
nui, Palermie i Neapolu ogromne sza- 
pasy węgla. 
ąd jest zakłopotany s powodu, 
że deklaracya hiszpańska siarkę zali- 
cza do kontrabandy wojennej; byłby 
to cics wielki dia sycylijskich kopalń 
darki. Rząd zamyśla podobno prosić 
Hiszpanii o cofnięcie tej uchwały, 
zwiaszcza, że do nowrgo prochu mało 
siarki wchodzi. 
Spodziewany jest w Rzymie ame 
rykański arcybiskup Ireland, który m 
polecenia papieża pośredniczył u Mac 


Kunleya. 
Madryt d. 28 kwietnia. 
W senacie oświadczył minister 
skarbu, że położenie finansowe nie jest 
tak złe jak indzie sądzą. Wypłata ku- 
ponu renty hiszpańskiej jest zape- 
wniona; i nawet w razie klęski Hı- 
szpania rychło podnieść się zdoła. 
Loudyn d. 28 kwietnia. 
X Z Nowego Jorku donoszą: Rząd 
zmienił plan operacyj floty. W chwali 
gdy flota hiszpanska wyruszy z pod 
St. Vincent (na wybrzeża Portugalii), 
opuści sześć pancerników z tych, któ- 
re błokują Kubę, wody tamtejsze, i 
stanie w jednym z centralnych pun- 
któw wybrzeży kanye, gotowe 
bronić miast pobrzeżnych albo znowu 
się połączyć z eskadrą blokującą ale 
opodal Hawanny i obserwować ruchy 
ficty hiszpańskiej. 
Londyn d. 28 kwietnia. 
X Jak słychać, Milburne, kapitan an- 
gielskiego statku kupieckiego „Mity- 
lene“, stojącego pod Hawanną, chciał 
sobie oglądnąć nowe fortyfńikacye Ca- 
sabłanka, ale został aresztowany i 
przez sąd wojenny skazany jako szpieg 
na rozstrzelanie w przeciągu godzin . 
Oświadczył jednak, że niechaj go ra- 
czej natychmiast rozstrzelają jako pod- 
danego angielskiegc, ale jutro będzie 
Hawanna ruiną. To go ocaliło; Hisz 
panie zawiadomili konzula angielskie- 
go, który kapitana oswobodził. Statnk 
depeszowy, wiozący reporterów dzen- 
nikarskich, straciwszy kurs, byłby „o- 
padł w ręce Hiszpanów, gdyby go 
fiota amerykańska nie była przestrze- 
ła. 
5 Dla ochrony “owego Jorku urzą- 
dzono na Szndyhook ruch: me światło 
o sile dwustu milionów świec, a wzdłuż 
wybrzeża potr jny łańcuch statków 
patrolowych na odstęp 10, £ i 2 mil 
(jedna miła amerykańska trochę wię- 
cej jak ówieró naszej). 
Londyn d. 28 kwietuia, 
X Do Times: donoszą z Hongkon- 
gu, że flota amerykańska odpłynęia 
wozoraj po południu do Manili. Krą- 
żowuik angielski „Imastalik* płynie 
za nią. 
Keywest d. 28 kwietnia. 
X Do „Biura Reutera* donoszą, że 
okręty amerykańskie „New - Yvrk*, 
„Cineinau* i „Puritan“ bombardowały 
wczoraj fortyfńikacye w Matanzas przez 
pół godziny. Straty Hiszpanów mają 
być znaczne, Amerykanie nie ponieśl. 
żadnych. 
Petersburg d. 28 kwietnia. 
X Ambasador Stanów  Zjednoczo- 
nych notyfikował wczoraj rządowi ro- 
syjskiemu wiadomość urzędową, że od 
21 kwietnia rozpoczął się stan wo- 
jenny między Ameryką północną i 
Hiszpanią. 


*iadnmości qiełdawe 


Lwów, dnia 28 kwietnia 1898. 

Akeye za szturę: Kolej gal. Rarola Ludwika 
od 200 zł. m. k 310— do 218 —. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a 292 — do 296—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. *88— do 
398-—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a 
200:— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. *00— do 210—. 

Listy zastawne úa 100 zł. Banku hipot. gal 
40, koronowe 96:50 do 97-20. 5% z 10% 
prem. 11030 do 11l'—, 44% los w 50 lat 
160:— do 10070. Banku krajowego 4,0%, los w 
51 lat. 101-— do 10170. Banku krajowego 4/9 
los. w 57 lat. 98: — do 98-70. Towarz. kredyt. gal 

emsk. 4%, (I. emisya) 88:— do 9870. 4%, lo, 
„ 411, lat. 97:70 do 9840, 4*/, los. w 56-latach 
97:10 do 97-80. 

Obbligi za 100 zł: Galie. fnnduszu propinacyj 
nego 40/, 98:40 do 9%10. Bukow. funduszu pro- 


pinson 50 10275 do ——' Kom. banku 
rajowego 5% w. a [I. em. 10250 do ——, 
Pożyczka krajowa 6%, w. w. 103— do —— 


4:/4%/, 100-40 do 101'10. 40/, oblizacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do —* za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26'50 do 28:50 
Losy miasta Stanisławowa 49'— do —*—. 

Monety. Dukat cesarski 5'63 do 5:73. Napo- 
leondor 3:50 do 9:60. Połimperyał 948 do 9:58. 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1'25:—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:27:40 do 1:28:40. 100 marek 
niemieckich 58:65 do 59 10. 

Wiedeń dnia 28 kwietnia. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 160:80. Kredyty węgierskie 378 59, 
Angio-banki 157 —, Unionbanki 296 —, 
losy tureckie 57:50  Biuatsbany 34659, 
tytoniowe 128:—, kolei Ebenthał 255 —, 
Bank dla krajów koronnycn 238125, bank 
związkowy 263*75, Węgierska renta papie- 
rowa 99-15. "redytowe ziemskie ——, 
Kredyty 35425 Riumamurania 258 75, Ru- 
bel papierowy 000 00 

Berlin duia 26 kwietnia. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 221—, Stautsbany 14690, Lombar- 
dy 32 10, losy tureckie 11125. 


— Wiedeń d. 28 Kwietnia. (Ts. 
‘+a. Nar.) Dzmisa; © gods 2 mine: 
15 w południe notawaz: „ss giełdzie 


wieaeńriuej: kradyty 35450 weg. zskia' 
kredytowy 378—  angiobank. 157 25, 
levderbanki 230—. kolaje państwo» ' 
JĄ7:—, slbotta. 256 —, koye tyton- 
st 181—, aipiny 162 —, los; tureok £ 
57 70, anionodenk 29650, ralo 128:—. 


Z rynków towiśrawvuh. 


Wiedeń dnia 28 kwietnia. 

Kowwano pszenicę na maj-czerwiec 1470 
do 14:59, pszenicę na wiosnę 16:50 do 10 60 
Żyto na wioRuę 10:74 do — —, owies na maj-czer- 
wiec 7'83 do —— owies n* wiosnę 7:98 
do —— kukurudza na lipiec-sierp. 6:75 do 6:57. 
kukurudza na maj-czerwiec 6:50 do 6:45, rzepak 
na sierp -wTŁeś. —*— do —*— Bpirytus kontyn- 
geatowy 10.000 1. 9 zaraz ao oddania 20 -- 
do 20-50. 


Frzyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 kwietnia, 


Hotel Żorza. A. Gorayski z Mederówki, 
R. hr. Michałowski s Pepczyo, T. Horody- 
ski z Komarowa, W. Pieniążek z Lipinek, 
K. Schnel z Pasiecznej, J. Witoszyński ze 
Stanisławowa, A. Garapich z Zagórzan, J. 
Grzymalski z Izydorówki. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Publiczne podziękowan'e panu Fran- 
ciszkowi Wilbelmowi, aptekarzowi w Neun- 
kirchen N. A. 

Występuję tu z publicznem podziękowa” 
niem dlatego, źe po pierwsze poczuwam się 
do obowiązku, wypowiedzieć moją najser- 
deczniejszą podziękę p. Wilhelmowi, apteka - 
rzowi w Neunkirchem, za usługę, którą mi 
jego herbata Wilhelma w muich bolesnych 
cierpieniach reumatycznyeh oddała, a po- 
wtóre i drugim, którzy tym sirasznym cier- 
pieniom podlegaja, zwrócić uwagę na tę 
skuteczną herbatę. Nie jestem w możności 
opisać męczących bolów w moich członkach, 
jakie przez 8 lata przy każdej zmianie po- 
wietrza doznawałam a z których inne leki, 
ani nawet kąpiele siarczane w Baden koło 
Wiednia uwoln.ć mię nie mogły. Całe noce 
walczyłem z bezsennością, apetytu nie mia- 
łam, wyglądałam mizernie i byłam zupełnie 
bezsilna, Po % tygodniach ciągłego używa- 
nia Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, 
od moich oierpień uwolnioną, ale i teraz 
nie pijąc już od 6 tygodni herbaty, stan 
mego zdrowia jest zupełnie dobry. Jestem 
przekonaną, że każdy kto w podobnych cier- 
pi iach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. Fran- 
ciszka Wilhelma. 

Z nuigłebszem poważaniem hrabina 
Bntschein Streifeld, żona nadporucznika. 


Zgabiono w drodze: Karola Ludwika — 
Hetmańska——teatr, Czarny, sukiepny woreczek 
z małą kwotą i pamiątkowym obrazkiem 
Matki Boskiej. Łaskawy zualszca za | agro- 
dą raczy zwrócić: Krakowska 6 II p. 
Janina Jankowska. 


Pracownia 


dukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 


Nauki krojn francuskiego 
pod firmą: 


Marya VVaśniewska 
Lwów, al Kora inieka l. 8. 


Wsselkie 1lacenta sałatwia jak najprick+clmaj. 
Przy samówm niach s prowimcyi up assa MĘ O przysła- 
nte dobrze elącego stamika, długości prsodw spodnicy 
s objętość w kłębach. — Dla dzieel: utek, objętość 
w paaie i piersiach, długość od wssycta kołnierza przoda, 


Na źadanie próbki mataryj każdego zazenn — irarco. 


- Nakładem Księgarni Katolickiej 


Dre WEAD, MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30. 
, wyszło co tylko 
oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem : 


Rachunek sumienia 


co do obwiązków i grzechów 


cnośnie do każdego przykazania z ozna- 
czeniem ciężkości różnych win, — przez 


ks. Collomb'a. 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądołny. 


Cera w op awie eleganckiej miękkiej 50 ct. 
a z przesyłką o 15 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po l et. cd wyrazu. 


ŁECZKI, nożyce i noże ogrodnicze, 

łopaty, grabie, motyki, szczotki dru - 
einve do czyszczenia drzew, poleca Piotr 
Cb. ząstowski , handel żelazny we Lwowie, 
pli: c Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


LESSICZY egzaminawany, mający dwa" 
dzieścia kilka lat praktyki, człowiek 
zacny, mogący oprócz zajęcia zawodowego 
zastąpić własciciela w innych kierunkach 
adwministracyjnych poszukuje odpowiedniej 
osady. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczno- 
soi W-ny Misha? Terosiawicz, Lwów Pań- 
ska 16. 485 


FICYALISTA -EKONOM znajdzie u 

mieszezenie od 1 czerwca 1898. Zgło- 
s:enia z kopiami św adectw i podaniem 
adresów dawaych chl-bodawców nadsyłać 
d» zarządu dóbr Czernielów mazowiecki, 
poeta Romanówka śieuwzględnione zgło- 
szenia pozostaną bez oipowiełzi. 
MZDA DÓBR znakomity rolnik i ho- 

dowca bydła, jak również plantator 
chmielu i burakow cukrowych, gruntownie 
otznajomiony z gorzelniectwem , biegły w 
rachunkowości, choe zmienić posadę. Ła- 
skawe listy przyjmuje Administracya Ga- 
sety Narodowej pod J. L., 20v. 
| SPANIAŁA kolekcya drzew cytryno- 

wych, oraz innych roślin cieplarn:a- 

nych do sprzedania. Adres wskaże admi- 
nistracya (łazety Narodowej. 470 


YIĘKNY PLAC pod budowe obok parku 
Kilińskiego, 165 [_) do sprzedania za- 
raz. Adres w Admipistracyi Gazety 


rodowej 


KONOM  nawaler, z kil<unastoletnią 

praktyrą w większych majątkach do- 
bromi świadectwami st: ierdzoną, obzna- 
jomiony z wszelkiego rodzaju maszynami 
rolniczemi i gorzelnianemi — poszukuje 
posady od 1. lipca b. r. Zgioszenia pod: 
K. Nr. 100, poste rest. Rady mno. 481 


]EMKA . panna, mówiąca także po 
francuski, pos”ukrje miejsca u dobrej 
polskiej rodziny jaso towarzyszka lub wy- 
chowawczyni. Zgłoszenia do Administra- 


eyi pod Z. P. 100. 475 

100 TUTEK niekləjonyeh i klejo- 

nych po złr. 1 i wyżej polřca fa- 

bryka F, Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 
500 sztuk, poczta franco. 

Lwów, poleca wszelkie 


j. Kapralik atu menta muzy- 


ozne i samogrająue. Cenniki bezpłatnie, 


Wyrąb lasu 


jest dla Nlemlec poszukiwany Zgłoszenia 
1. $. 8655, Rudolf Mosse, Beriln S. W. 


Pasztet 


z gęsich wątróbek, z trufami, jak stras- 
burgski, puszka pół-kilowa złr. 2'—, bez 
trufli zł. 1:50. Dwór Łupszyn Brzeżany. 


Nowość! 


Bluzki letnie (Gigerl) batystowe po 1:50, 
wełniane po zł. 2-50, jedwabne zł. 4—. 
Gorsety rogowe zł. 1:50, różne koszule od 
90 ct., kalesony dymkowe 60 ct, Sukienki 
letnie 75 ct. Ubranka pikowe zł. 1'50 oraz 
skarpetki, pończochy  ohustki i bieliznę 
kolorową poleca najtaniej 
Birnbaum, Karola Ludwika 33. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 29. Kwietnia 1898. Nr. 118. 


Tanie i dobre. 


Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro- 
azek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) ksóre zyskały w r. 1897 
i srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Iiwo- 


wie i na prowincji. 


Fiance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe , gruntowe, wazo- 
nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon- 
walie, truskawki ; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendron , groch cu- 
krowy, fasola; drzewka i krzewy owoco- 
we: wiśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach. 

Kartofle nasienne : Reichskanzler, Erste 
Yon Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson, 
Champion, sine olbrzymy, i dużo inuyck 
nowych gatunków. Owies po cenach tar- 
gowych. 

Proszę zażądać cenników. 


Fabryka konserwów i ogród handlowy 
w Lubyczy królewskiej 
poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec). 


Wykształcony 
leśniczy 
poszukuje umieszczenia, 


Wykształcenie swoje otrzymał w 
Niemozech, mówi po niemiecku. 
rosyjsku i 
Na życzenie osobiste przedstawie 
nie z zaświadczeniami i rekomen- 
daoyami. Adres: „Qberfórster 
Berger in Schubin, Provinz Po- 
sen, Dentschłand. 


xE Dareh gg 


ron 500 fi. aufwärts als Perso 
naleredit be-orgt coulant und 
discret: 
Agentur Budapest, 


Uognaoc 


francuski z najsławniej- 
szych firm, również 


Coguae ansir, Berger Volk & Comp. 


po złr. 2 i 250 flaszka 
poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Pieg'i 


plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambraoróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E Hellera, w Brodach a 


tece Leona Kallira. 


WWSspaniałe 


| 
goździki z Klattau 


odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brnkseli, w Frankfurcie n M., Gôr- 
litz, Kuttenbergu, Kóniggratzu, Lyon e, 
Linvu, He mburgu, Pilznie, Pradze, Ciepli- 
cach i we Wiedniu. Polecam moje bogata 
i pewnie kwitnące zapasy a mianowicie : 
12 gatunków 2ł. 3—, 25 gatunków zł. 
550, 50 gatunków zł 10, 1v0 gatunków 
zł. 19. Pełne bogato kwitnące goździki 
ogrodowe: 12 sztuk zł. 1-25, 25 szt. zł. 
2:60, 50 szt. zł. 4:50, 100 szt. zł. 8. Róże 
wysokopienne: 12 gat. zł. 5'50, 25 git. zł. 


cokolwiek po połskn.|li, 50 gat. zł 21, 100 gat. zł. 40; nisko- 


pienne ; 12 gat. zł. 4, 85 gat. zł. 775, 50 
gat. zł. 15, 100 gat. zł. 28. Róże moje są 
jedynie w najlepszych gatunkach, prawie 
zawsze kwitnące. 
Katalogi na żądanie gratis i franco. 


Józef Walter 


Speolai Nelkenziichter, Kiattau (Bóhmen). 


Stary Cognac 


z wina właanego chowu, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 rft. 
albo 2 litry sa 6 złr., młody 2 ki 4 str. 
80 cent. Benedykt Horti 2f 


| 


Postfach 138. 


| Z M 
REUMATYZM 


gościec, kurcze, suche bole, bole przy infnency, koi i leczy w zapełności 
SAPOMESTHOL 


najlepsze nacieranie uśmierzające , wyrobu Eugeniusza Matuli, 
aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena słoika próbnego 70 Ct.; cena słoika dużego złr. 2:50 
Do nabycla w każdej większej aptece. Składy główne w na- 
stępujących aptekach: Lwów kikolascha, Krzyżanowskiego i 
Łazowskiego; Kraków K. Wiszniewskiego i w drogueryi Zopotha 
i Sp; Tarnów Sokalskiego , 1. Niesiołowskiego i G. Szancera; 
Gródek Heschelesa; Kopyczyńce Redera* Podgórze Dyonizego 
Matuli; Rzeszów Karpińskiego; Brzozów Tad. Kotowicza ; Prze- 
myśl Mańkowskiego ; Grybów Nowaka; Strzyżów Zajączek 
go; Bielsko Frankla; Nowy Sącz Pawłowskiego; Wadowice u 
Macudzińskiego apt., Ustrzyki u Jastrzębskiego apt.; Bochnia 
w drogueryi J. Michnika ; Jaworów w apt. Lachowicza; floto- 

myja w aptece Jaśkiewicza i drogueryi Turzańskiego. 
Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła wprost 2 
razy dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa. 
Priesyłajac pieniądze, należy dołączyć 6 ct. na przesyłkę za przekazem. 


Poświadczenia co do skutku. 


Proszę uprzejmie o ponowna przy-| Cierpiąc od kilku at na reumatysm 
słanie mi poczią 3 słoików Sapomen-||w nogach wyczytałem w Głosie Naro 
tholu po 2 złr. 50 et. przyczem dono-||du o Pańskiej cudownej maści; knpi- 
szę, Że jest on wyśmienitym środkiem |jłem więc u p. Wiśniew:kiego i ta mi 
nawet w cierpieniach reumatycznych, (całkiem bole uspokaja. P.oszę zatem o 
zastarzałych i niewymownie jestem wysłanie za zaliczką dużego słoika za 
wdzięczny Panu. P. M. dziękuję zaj|2 złr. 50 ct. Z głębokim szacunkiem 
polecenie mi tegoż. Wola Justowska. _ Michał Mecki- 

Benlowa p. Mtaki. Cierpiąc od lat 4 silny ból w nodze, 
a po użyciu Pańskiego Sapomenthola 
widzę go skutecznym , proszę przeto o 
nadesłanie mi jeszcze większego słoika. 

Wieliczka W. Cieślik. 

Ponieważ cierpiałem silny ból reu- 
matyczny w nodze, używałem kąpieli 
siarozanych i rozmaitych środków, któ- 
re nie nie pomagały. Bog E, 
sobie od W. Pama słoik Sapomentholu 
uczułem już po pierwszym znaczną 


Józef Ascheri 


Proszę bardzo o psaę 3 słoików 
mańci Sapomentholowej. Jeden słoik 
już miałem z apteki P. Mikolas ha i 
jest mi lepiej. 
Gorlice. 


Ignacy Henerowicz. 


Cierpiąe od kilkunastu miesięcy na 
reumatyzm, przeleżałem kilka miesięcy 


Koszule od 190 


szirtingowe, batystowe i fularowe, 
wełniane, siatkowe i jedwabne, 
znakomite dla turystów i do po- 
dróży. Paski do tychże gartowe, 
skórzane i jedwabne 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


Lwów, plao Maryacki 8 (róg Hetmańskiej). 


a d aaar Stare i nowe sprze 
IB | WE daje najtaniej 
( , jg! Emil Weiner 
rq 1 J | , WIEN 
NIENSZZ W 


I., Salzthorga sae 8 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy 


4, KBYGRATY KASOWE 


z 50-dniowem wypowiedzeniem i 


1: ASYGNATY KASOW 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zań znajdujące * 
powiedzeniem oprocentow... 


z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


Oy e U! darem i - 


J. Friedrich 


Lwów, ul. Hetmańska 1 


w łóżku wcale się nie ruszając i żadna 
sztuka lekarska nie mogła mię z tej 
słabości wyleczyć. Po użyciu jednego 
słoika Pańskiego Sapomentholu czuję 
się o wiee zdrowszy do tego stopnia 
A mogłem do dB ca Hy wę 
a to jestem Panu wdzięczny i będę 
nim do śmierci, radząc każdemu oier || Hurko p. Modyka. W Winogradzki. 
piąsemu aby nie omieszkał użyc Pań Sapomenihol okazuje się bardzo sku 
skiego lekarstwa tek cudownego. Pro ||tecznym , proszę przeto o łaskawe na 
szę również przysłać mi za pobraniem |desłanie odwrotną pocztą 3 słoików 
2 słoiki po 70 et. Wdzięczny ||Sapomentholu Z poważaniem 
Dęblen. Jan Piekło Rybotycze. P. Machunik 


Celem echrony przed naśladownietwem proszę żądać wyraźnie Sapo- 
mentholu wyrobu Eugeniusza Matuli i przyjmować tylko oryginalny, w pa- 
dełku z etykietą zaopatrzoną moim własnoręcznym podpisam. 


ulgę ; bratem więc dalej kilsa w apte- 
ca w Przemyślu i dziś jestem pr. wie 
zupełnie zdrów — przesyłam więc ni 
niejszem serdeczne podziękowanie i 
jproszę przy sposobności o przysłanie 
jeszcze 1 słoika poważaniem 


od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


obiegu 4'/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
dą począwszy od dnia 1. maja i890 po 4'/, 


Dyrekcya. 


z 


A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, 


„4, obok cukierni Wgo Grossa 


i 
t 
i 


| 


| 


i 
i 
|| 


aściciej Siw nagniotkom 
dóbr, zamek Golitsch przy QeBehtta w (Jtyryt. i ra, Ebıbara i K. Krzyżanowskiego. 


E a a 1 


| 
| 


Dra Fryderyka Lengiela 


BALSAM BRZOZOWY. 


Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
sów jako najznakowitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrząd:ony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem pesmarujemy twarz lub inne miejsce 

g skóry tym balsamem, to już nnzn]utz rano odpadają pra- 
wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco białą | delikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
usdaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, CZErWoność DOBA 
stłuszczęnią i wszólkie inne Dieczygtości. Oena słoika x opisem użycia zł, 150. 
Dra Lenglela myto benzoe80we, najłagodniejsze i najodpowiedniejsza mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
o nast. Mahl apt., Sehmiedt & Fontin droguetiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Kewykibwikiega ; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogneryi A. Haas. 


GRAND HOTEL NATIONAL ii. Tavorsizacse 18. 


Od dawna znany, hotel familijny, nowo urządzomy. 200 pokoi od złr. 1'— 
wyżej wraz z serwisem i światłam. Kąpiele, telegraf i telefon w domu. Najlepsze 
położemio dla zwiedzających |nblleuszową wystawę. Ceny woale nie będą podwyż- 
8Z0RG. Dworce kolejowe, parowce i atacya wylłądowania w pobliżu. Tramwaj konny, 
omnibus z domu wa wszystkich kierunkach. Znakomita restanracya. 2764 


Winda osobowa. F. M. Mayer, właściciel. 


r A 
I Towarzystwo wzajemnego kredytu 


zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


przyjmuje wkładki na książeczki oszcządnościoke 


oprocentowując takowe po 7506 


a '2*0 -9Mi 
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PAPIER FAYARDETBLAYN 


Papier medyczny, tańszy od innyca, niezawodny i skuteczny dla wyleczenia 
katarów, reumntyzmów, Irytacyj piersiowych, ran I Influency. Wyborny plaster prze- 
ete. We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, ra 


Pierwszy Galicyjski 


DOM DLA ZIENIAN 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 15 
poleca 


oryginalny amerykański Koński ząb, 
oryg. węgierski Koński ząb, 

Proso cukrowe, 

Kukurudzę Cinquantino, 

Kartofle Juvel nadzwyczaj plenne, 
Kartofle Juno 4 


Nasiona. Maszyny. Nawozy. 


2732 


LJ 


JAN IBENATOWICZ 


we Lwowie nlca Kopernika 3, mlica Halicka 11, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 
w Przemyślu ul. Franciszkańska l. 24 
połlecm= 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE. 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . : . 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzrystnie na płéć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry- 
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka 5 7 : : > 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . ; 

Mydło karbolowo -piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek . ; ` . 

Mydło kreolinowe zawiera 5°% czystej kreoliny, znako- 
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, świerz- 
by, trądziki, płeć cdświeża i wydelikatnia — kawałek 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 

Mydlo siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40°% 
smoły a 10*/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszysikie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne Środki — kawałek . . 

Mydło smol- wo glicerynowe składa się z 350/, glieery- 
ny i 109% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z n"jlepszych desinfekeyjno-higienicznem mydłem 
toaleteweia. Jako zwykłe myało do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 


—25 


—'25 
—.30 


—:*20 


—*35 


—'80 


—30 


Mydło smołowe zawiera 40/6 smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . * > —30 
Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach] naskór- 
nych a przeważnie przy Świerzbach — kawałek —30 
Mydło tymolowe zawiera 30/, tymulu — znakomicie oczy- À 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek —50 3 
RENE "R U „M. JB) 
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Ogłoszenie konkursu. 


Wydział Rady powiatowej złoczowskiej rogpiauje niniejszem 
konkurs na posadę konduktora drogowego. 

Do posady tej przywiązaną jest roczna płaca 500 złr.. dyeta 
1 złr. dziennie w razie czynności urzędowej po za siedzibą Wydzia- 
ła powiatowego, 10 ct. od kilometra odbytej drogi i zwrot kosztów 
podróży III. klasy w razie jazdy koleją. 

Wymagane są wiadomości techniczne przy budowie dróg i 
mostów, biegłość w robieniu planów i kosztorysów dla dróg i mo- 
stów, dokładna znajomość ustawy drogowej i dotyczących rozpo- 
rządzeń, nieprzekraczalny wiek 40 lat i nieskazitelny charakter. 

Posada ta nadaną będzie na razie prowizorycznie, a po upły- 
wie jednego roku nienagannej służby nastąpić może stabilizacya. 

Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 15. maja 1898. 


Wydział powiatowy 
Złoczów dnie 21. kwietnia 1898. 


| m O00 00000 030000 
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Jako dobra i pewną lokacye 


polecamy : 


40 listy hipoteczne 

4% listy hipoteczne koronowe 
5°/o listy hipoteczne premiowane 
4°% listy Tow. kredyt. ziemskiego 
4'/,%/, listy Banku krajowego 

5% obligacye Banku krajowego 
4'/, pożyczkę krajową 

4° obligacye prupinacyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


Papiery te sprzedajemy 1 kupujemy po najdokładniejszym kurie 
dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
c. K. prz. galic, akcyjnego Banku ipolecznógo 


Kantor wymiany i oddział depozytow rzeniesi 
do lokalu parterowego w gmachu bankowych przeniesiony 


000000000 00000000000000 
Ruch pociagów kolejowych ń 


obowiązujący z dniem 1. października 1897. 
Przyjazdy 4 odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-0uropej skiego. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 7:80 z lekau (Snczawy, Husiatyna, Kałusza) 
A 7:50 z Janowa 
7:53 z Tarnopola i Brodów ma dworzec Podzamcze 
8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohy.owa, Stryja 
615 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
8:25 ze Sokala i Rawy ruskiej 
910 z Krakowa (Wiednia. Berlina, 
Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
5 10-35 z Jarosławia 
` 1'15 z Janowa 
pospiesz. 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Ty 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Tiol Sabira pfies DAET 
osobowy 4 ze Fo i Stryja, Kałusza , Chyrowa. AA 
pospiesz. 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
s 2'15 = Arista (Kiiowa), Kopyczy : ee, Husiatyna, Brodów ma dwe 
z 2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główny 


sm 21 33 


Wrocłzwia , Warszawy), Wieliczki 
przez Przemyśl 


osok owy 5:25 ze Sokala, Bełzea i Jarosławia prz. Rawę rusk 
= 5'35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Bro ów na A Podzamcza 
3 5-45 z Ickan, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz., Seretu, Kozowy. 
Noc zma 
osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
=. sA z a Mec) ża dworzec główn 
pospieBs. “dj z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów: Orl 
Chabówki, Jasła, łwonicza, B Hora POR, 
, k. rowa j Prasmyal a, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chy- 
osobowy Ot] z Podwotoczysk, Podwysokiego, Brodów na dwor: t 
A 6:55] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
; 44 wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
pospiesz. | 845] z mie oe b, Ea przez Rzeszów ; z Rawy ruskiej ak "4 
aw ; P 
PUNi asfa, Krosna, [wonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
osobowy LĄ Z lioa, a ił i Kałusza 
z '80] z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, O 
jagoi da pario] M Rymanowa, Mezó- Labors przez Peta. 
posplesz. 2 z Soph a „ Brodów, Kopyczyniee, Podwysokiego, na dworzee 
| » W z z pi Kozowy 
10:00] z Podwołoczya opyczyniec, Podwysoki 
mu Bwy R AC 02: w. p ysokiego na dworzec główny 
di 1210] z Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza 


Pociąg odehodzi zò Lwowa. 
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
głównego i 
` Rt g Iekan, Kozowy, Suczawy 
ë 15 p vori (Kijowa, Odeszy), Brodów, Podwysokiego z dwycoa 
osobowy 6'45 do Iekan, Husiatyna, Suczawy 
pospiesz. 8:40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins), Rozwadowa Nadbrzezia 
Orłowa przez Tarnów i 
osobowy sa do krów (Wied E 
s 5 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyr . 
z0- Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Ry DoT A a Wwa 
Przemyśl i przez Tarnów 
s 9:20 do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
5 9:25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzoea, Jarosławia 
w 1005 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńca, Hu- 
siatyna, Podwysokiege 000007 
» 10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze 
10:46 à Totaalinen Galiena. B 
5 8 o Ickan (Jass, Gataoza, Bukaresztu) Kozowy, Sopo 
pospiesz. 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) para aj A ead 
Š 2:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzaw sze 
A 2:40 do Czermowiec, Kałasza, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Ickan (Jass 
2 50 d Kaa) Wiednia | 
0 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej Z 
rogław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (mice Raestóyę Moe 
osobowy 3'05 do Stryja 
4:40 do Jarosławia 


Podwysokiego z dworca 


Kopysczyńce, Hu- 


Noc 
osobowy | #40f do Krakowa c Chyrewa, Sambora, Mezó-Laboroz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Xai- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów , 
> 5'20] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa 
a 645] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mozó-La- 
borcz (Pesztu) 
= 7:05] do Sokala, Rawy ruskiej 
% T20} do Tarnopola z dworca głównego 
s 1:87] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
5 7:45] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
a 743] do Janowa 
6a 10:80] do Iekan (Jass, Całacza, Bukaresztu) Hausiatyno, Kałusza, Nowo. 
sielic, Suczawy 
pospiesz. | 10:50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
ni: one nana na mj (ap Przemyśl) Jasła, 
avówki, Orżowa (przez Rzes i 
Tazbó w) raty 4 zów) OChabówki, Orłowa (przez 
osobewy | 11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna z dworca gł5- 
wnego 
E 11:27] ten sam z dworca Podzamcze 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Nar! ej, lub w ogóle korzystając 4 działu ogloszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Głasetg Narodową, jako na źródło, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


Gascty Nardoowej. 


polecają swej specyalny skład 
artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyj. 


W,dawca i odpowiedzialn 


y redaktor Platon Kosecki. 


Z drukarni i littografu Pillera i Spółki, 


